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Pomnik Adama Mickiewicza 
w Wieliczce.

(O ryginalne . sjirainozdanie ., W iek u  
N oinegn“ z uroczystości odsłonięcia  

pom nika),

Wieliczka, 29 . listop.

Już od wczesnego iaua w mieście 
ruch niezw ykły. Na ulicach roiło się 
od inteligencyi, mieszczan iw łośoian, 
którzy przybyli z okolicznych wsi, 
celom wzięcia udziału w uroczystem  
odsłonięciu pomnika księcia naszych  
poetów .

O godz. 6. rano, m uzyka salinarna 
odegrała pobudko po ulicach miasta. 
O godz. ST>0 odbyło się nabożeństwo. 
K ościół nie m ógł pomieścić zebranej 
publiczności, tak, że wiele osób m u­
siało pozostać przed kościołem  i na 
placu. Pu nabożeństwie ks. kanonik  
nreisoow y w ypowiedział piękne oko­
licznościowe kazanie, poczem pochód  
•ruszył do pomnika w  następującym  
porządku : 1) Szkoły męskie z w ień­
cem, a na szarfach jego  napis : „U c z ­
niowie szkól wydziałowych —  W ie ­
szczowi N arodow em u". 2) Szkoły  
zeńsk e niosły wieniec, a na szarfach  
jeg o  widniał napis : „M łodzie* żeń­
ska —  Mistrzowi A d a m o w i1'. 3) 
M uzyka salinarna, górnicy i oddział 
straży ogniow ej. 4) W łościanie. 5) 
Czyteluia salinarna. 6) Czytelnia lu ­
dowa. 7) Cechy z wieńoent. 8) „S o ­
k ó ł". 9) Zbór izraelicki. 10) Rada

m m jska z burm istrzem  na czele 11) 
lutekgoncya, mieszczanie i włościa­
nie Z am yk ał pochód oddział siraży  
pożarnej.- ' '

Pochód był iście w spaniały, a na­
strój jego  nader pow ażny. M uzyka  
przygry wała podczas pochodu naro­
dowe pieśni. N a bramie Parku M i­
ckiewicza, tryum falnie przybranej 
w idniał n ap is : | „AYitaj jutrzenko
sw o b o d y". G d y  pochód dotarł do 
pomnika, który był do połow y za­
słonięty i w szyscy zajęli przeznaczone 
im  miejsca, ' w yszedł na mównicę  
adwokat, dr. Friedberg, członok ko­
m itetu i przem ówił im ieniem  kom i­
tetu w następujące słow a:

, „Rzucona przed kilku laty myśl, 
popierana przez garstkę ludzi dobrej 
woli, po kilkuletniej pracy zamieniła 
się w czyn. Za chwilę spadnie za­
słona i ujrzymy wykute w kamieniu 
z prawdziwym pietyzmem przez ar- 
tyAę rzeźbiarza pana Tadeusza 'Płot­
nickiego obliezo wieszcza naszego 
Adama Mickiewicza. Chwila wielka 
i uroczysta. A  wielka i uroczysta nie 
sanrym faktem dokonania wielkiego 
dzieła, ale i głębią myśli, jakie z niej 
wysnuć należy.

Poruszyć je  wszystkie, przechodzi 
granicę m ożności w krótkiej przem o­
wie. Biedny, rozdarty nuA>d polski, 
ale wielki Grunw aldem , Racław icam i, 
wielki bohaterami, wielki M ickiew i­
czem , który kochał tę biedną polską 
ziem ie i pragnął gorąco je j w yzw o­
lenia. Jego piękne utw ory zabłądziły

aż pod strzechy i dotarły w każdy  
zakątek, gdZiO polskie serce bije —  
Stanął pom iędzy nimi ten poeta, któ- 
Jy obdarzony geniuszem , pracow ał dla 
Boga,* O jckyzuy i narodu.

To najgodniejszy orze! narodu, 
który błyskawicą swych myśli wstrzą­
snął całym narodem To iu j wyższy 
mistrz słowa i pieśni, któremi zionnę 

niebo ogarnął. To prawdziwy prze­
wodnik narodu polskiego, któreuri 
wskazywał niebiosa i Ojczyznę jako 
najwyższe dobro. To milion, bo za 
miliony kochał i cierpiał. I  zespolił 
się miłością z rdzeniem narodu pol­
skiego i objął całą jego przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość, wszystkie 
nasze smutki i niedole, wszystkie 
pragnienia i nadzieje. Źródłem jego 
natchnienia, jego twórczości była naj­
czystsza i najgłębsza miłość, którą w 
następujących wypowiedział słowach:

„Ta miłość nie ca  jednym  spoczęła c/.lo- 
Jak owad na kwiecie róży, [wieku,
Nie na jednej rodzicie, nie. na jednym  -wiekr 
Ja kocham cały naród, objąłem w  ramiona 
Wszystkie przeszłe i przyszłe jego  puko- 
Przycisnąicm tu do iona, penia
Jak przyjaciel, kochanek, małżonek, jak

[oj ciec."
I  siew n a  b u jn ą  padł glebę Milio­

ny serc ukochały to, cc wzniosłe, szla­
chetne, a dowodem dzisiejsza uro­
czystość, przy której podnosząc jego 
zasługi, odsłaniam pomnik naszego 
wielkiego rr;strza poetów narodu pol­
skiego (zasłona opada) i proszę ks, 
kanonika, aby zechciał go poświęcić 
i zarazem odaję go w ręce miasta1*.

DOKTOR BORUTA.

Listy z piekła.
[Dokończenie).

Pytasz, co oznaczają wyrazy: ba- 
raba, małaoh, koczynier i t. d .?

B a r  ab a pochodzi z niemieckiego 
„Bahnrabo** i był początkowo przy­
domkiem tych robotników, którzy 
zewsząd spieszyli, jak kruki, do zie­
mnych robót przy budowie nasypów 
dla kolei żel iznych. Z czasom nazwa 
ta stała sio obelgą, określającą czło­
wieka bez dachu nad głową, bez 
myśli o jutrze, żyjącego tylko, aby 
przepić, przehulać i przełaj łączyć 
dobry zarobek.

Ponieważ roboty kolejowe w G q- 
iicyi prowadzone były na całym ob- 
gzarzo'kraju, pooząwszy od granic 
Bukowuy po granicę szląską * wę­
gierską i ludzi potrzebowano, więc z 
piegiem czasu wytworzył sie pewien

typ baraby, człowieka, wyzutego z 
wszelkiej moralności i godności, 
zdolnego do każdej zbrodni. Gdy 
roboty kolejowe zeszczuplały, zbie­
gali się baraby do robót ziemnych 
w Borysław iu, gdzie; ich dobrze pła­
cono , jako mistrzów rydla i ki­
lofa.

Gdy ktoś był ścigany za zbrodnie, 
gdy ktoś uciekł z więzienia, wojsko­
wi dezerterzy, wszelkie wyizutki spo­
łeczeństwa, czujące już stryczek na 
szyi lnb bagnet żandarma nad gło­
wą —  wszystko to kryło się w bo- 
rysławskich, niezliczonych jamach. 
Dnie całe przebywali poć ziemią, 
wieczorem wyciągano ich „na dzień". 
Nędzników tych, zwykle nagich, jak 
aniołowie, przezwał ponury liumor 
borysławskich żydów „małachami", 
od hebrajskiego wyrazu malach, czy 
też melech, oznaczający anioła. Ta­
kiego małacha pakował do worka i 
kazał odnosić do wspólnej koszary,

służącej za sypialnię. I  tu spały te 
ciała ludzkie na nagich deskach, uło­
żonych piętrami, wśród brudu, stę- 
chlizny i plugawego robactwa, a tyl­
ko i jedno piekło o n.ch pamiętało i 
ja, Boruta, sen im rrosłem i pokrze­
pienie i ja — szatan —  plakatem nad 
tymi najnędzniejszymi z nędznych...

Pytasz, dlaczego tych ludzi nie po­
budziłem do buntu, de rewolucyi? 
Lecz słyszałeś przecież o p i ą t y m  
s t a n i e .  Z tym —  nawet djabeł so­
bie nie poradzi. Stan czwarty, robo­
tniczy ma już świadomość swej kla- 
sowości, swego interesu klasowego 
zna pożytek i ceł wspólnej łączności 
i Organizacyi. Żadna większa pracw 
społeczna, zmierzająca do poprawy 
bytu jakiegoś stanu ozy klasy, uio 
może być osiągniętą bez świadomości, 
przenikającej szerokie masy. Każdy 
stan broni swych praw obywatelskie! 
i opiera oię zawszo na swem stano- 
wisku psństwowem. Na ozemże je-

M. BEYER i Spółka Zakład do wyrobu wypraw ślubnych. WielkA
■ skład i łócion, stołowo, bieLzny, gotowej bielizny

Lwów, ulea Karoia Ludwika 1. 2056 daihskiąy, męskiej i dziecinnej.
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Npstępnie przemówił buriniotiz 
miasta p M' ’ c z j ń s k i ,  dziękując 
komitetowi za trudy poniesione, p. 
Błotniokmmu za ai ty o tyczne wyko­
nań e pumnika wielkiego poety, oby­
watelom miastu. Wieliczki, którzy nie 
szczędzili " trndow i nakładów, aby 
raz postanowioną sprawę postawienia 
w Wieliczce pomnika wielkiemu wie­
szczowi polskiego narodu doprowa­
dzić do skutkuj wskazując na po 
Tunik- wieszcza, zakończył wezwa­
niem: „Miejcie t&k, jak On, nadzie­
ję, że anioł swobody rozerwie pęta 
niewoli i Polska powstanie!"

Po przemowach rozdawano między 
uczm, włościan i zgromadzoną pu­
bliczność broszurki p, t . : „Kilka słów 
O Adamie Mickiewiczu, na pamiątkę 
odsłonięcia jego pomnika w W ie­
liczce w dniu 29. listopada 1903 r., 
i:ł jżone przez p. Wojciecha Sosiń- 
skiego, nauczyciela szkoły wydziało­
wej w W ie l i c z c e 0.

U h ór sokoli o d ś p ie w a ł k an ta tę , p o -  
czem orkiestra zaintonowała „Jeszcze 
Pci ika nie zginęła".

Po odegraniu mazyki szkoła źeń-
gka odśpiewała pieśń:

W uroczysty dla nas czas 
H ,łd składamy wszyscy wraz,
'1 bie, Mężu Mistrzu słowa,
Gdzie do eh polski, polska mowa,
Gzy w pałacach, chatkach kmieci 
Zewsząd myśl ku Tobie leci.
C zci C ię c a ły  św ia t.
T y tak Polskę ukochałeś,
Wie szczędziłeś dla niej trudu,
Z  piersi swojej wyspiew aleś 
Pieśń, co przeszła w  serca ludu.

Uroczysty dla nas czas,
Spróbujemy w szyscy wraz 
Dla O jczyzny i je j chw ały 
Poświęcim y żyw ot cały

bratniej zgodzie i miłośpi 
Pójclziem pełn, wytrwałości 
M Zyoia lwego 4'au 
Chlubo nasza, cześć Ci, cześć!
Podczas tego śpiewu Buda miejska 

straż ogniowa, cechy i deputacye 
składałj wieńce u stóp pomnika.

Na zakończenie uczniowie szkół 
nięskich odśpiewau pieśń, poczem 
cała publiczność zaintonowała hymn 
błagalny: „Boże coś Polskę". Nastę­
pnie wrócono w pochodzie przy od­
głosie muzyki do miasta.

*
Zaznaczyć należy, że Czytelnia lu­

dowa, zamiast wieńca, uchwaliła na 
posiedzeniu swem kwotę 25 koror na 
powodzian w powiecie wielickim.

*
Wieliczka oddała wielkiemu poecie 

hołd należny. Rada miejska, ożywio­
n a  d u ch o m  p a tr y o ty  cznyrn, nadała 
przed 10 laty jednej z ulic nazwę 
ul. Mickiewicza i najpiękniejszy ogród 
publiczny oznaczyła jego imieniem; 
r z u c iła  ona również piękną myśl, a- 
źeby ogród ten przyozdobić pomni­
kiem nieśmiertelnego wieszcza. Na 
ten cel ofiarowała 100 kor., do czego 
dodała wielicka Bada powiatowa 3o0 
kor. Wybrany komitet krzątał się 
goiliwm około p o w ię k s z e n ia  fundu­
szów: dawał przedstawienia i wie­
czorki, urządzał składki i chociaż o- 
fiarność publiczna w ostatnich latach

znacznie osłabła, zdołano zebrać prze­
szło 2.000 kor. I stanął w parku skro­
mny, ale piękny pomnik, dłuta za­
szczytnie znanego rzPŹbiarza-artysty, 
p. Tadeusza Błotnickiego z Krakowa, 
Pomnik sam wykuty jest z kamienia 
piriczowskiego, podstawa zaś z dob 
ozyckiego.

Słów k i t o  poiemik) 
pierwszej i —  ostatniej.

Otwarcie lilii naszego pisma w Kra­
kowie, przyjęte nader przychylnie 
przez tamtejszą publiczność, spotkało 
się (z łatwo zrozumiałych powodów) 
z mniej przychyłnem przyjęciem ze 
strony krakowskich kolegów. Oo pra­
wda, byliśmy na to przygotowani, 
W szak już na długi czas przed otwar­
ciom filii Wieku Nowego tamtejsze 
Nowiny Bóg nie wie co wymyślały 
na nas. A  że jaz od dawna prowa­
dziły walkę z jakimś p. Bazesem, tak, 
że mogło się zdawać, iż tylko gwoli 
niemu zostały założone — więc naj- 
prostszem wydało się redakcyi Nowin 
połączyć naszą filio z ową figurą, 
której, jako żywo, nie znamy i która 
jest nam tak obojętną, jak śnieg ze­
szłoroczny i... całe Nouńny. P. Bazbsa 
zostawumy wraz z dobrodziejstwem 
inwentarza — p. Szczepańskiemu. My 
z pewnością w drogę mu nie wejdzie­
my, bo w ogóle z zasady nie cha­
dzamy temi drogami, które jemu są 
najmilsze i — najinti niniejsze. Stać 
nas na to, abyśmy samą wartością

dntk oprzeć się może bezdomny mo- 
tłoch, złożony ze ściganych zbrodnia­
rzy, awanturników i nędzników, dla 
których jutro me istnieje? Dla tych 
stworzeń istnieje tylko chwila. W  roz­
paczy gotowi są do każdego czynu, 
do każdej zbrodn , ale do wytrwałej, 
Ciągłtj akcyi nie są zdolni. Do teg^ 
brak im żarów no poczucia solidarno­
ści, jak charakteru. Są to zw ie rzę ta  
w ludzkiej postaci.

Zwano ch także ko c z y n i o n a -  
ini z powodu koczowniczego trybu 
życia i niestałego miejsca pobytu. 
Dziś tu a jutro tam. Dotychczas po­
kazują miejsce „podgórna", gdzie 
„„apoW2,H0U małachów. Rano przy­
chodził przedsiębiorca ’ ub jego ka- 
syer (tak zwano dozorców) i wynaj­
dował do roboty ludzi. Zgodzonych 
Zabierał do swojej koszary, spuszczał 
w kiblu uo jamy, wieczorem wycią- 

jeżeli czasfcm nie zostawił parę 
dm na dole, i wypłacał. Jeżeli zaś 
m iłach ukrywał się przed żandarme- 
ryą, zostawał w jamie nieraz tygo- 
uniami i nierzadko ginął wśród tru­

jących gazów, gdyż wentyiacya była 
dawniej bardzo niewystarczająca,

Oprócz nazw barabów, małachów i 
kuczynierów, znane są jeszcze inne 
określenia np. jurajdes. Pochodzi pra­
wdopodobnie od staroniemieckiego
„Jakres-Eida“, doroczny świadek, in- 
stytucya, znana w staroniemieckiem 
prawie. Jest to świadek, wynajęty na 
c a ł y  rok i zobowiązany przysięgać 
przed sądem na wszystko, czego za­
żąda jego pan...

j_a instytucya utrzymała się w czę­
ści do dnia dzisiejszego. Krzywoprzy- 
sięztwo w Borysławiu jest tradycyą, 
której historya jest ściśle złączona z 
rozwojem współczesnej kramy nafty.

Ody bowiem z czasem Borysław, 
pierwomio zwykłe ruskie sioło pod­
karpackie, zaludnił się i zabudował, 
poczęła też wzrastać w cenie ziemia 
której morg nie warlał dotąd więcej’ 
jak sto koron. Ten ruch poczyna 
zwracać na się powszechną uwagę.

Widocznie był dobry interes, bez 
konkurencyi, bez wkładów, bez ryzy- 
Ka, należało przeto wyzyskać sytua-

cyę. I zaczyna się zdobywanie grun­
tów od miejscowych Rusinów. Nie 
było takiego środka, któregoby ms 
użyto, aby uzyskać miejsce pod „ja-
męJ. Gwałtem, czy namową, prośl»ą, 
czy groźbą, dobrowolnym układem 
czy oszustwem lub k r z y w o p r z  y- 
s ’ ę z t w e m —  na wszystko dozwa- 
ała tradycya i anielska naiwność 

chłopstwa, które zdemoralizowano 
wódką i łatwo nabytym groszom, 
skłaniało się do wszystkiego. Zwolna 
—  napływowy żywioł zagarnął, z bar­
dzo małym wyjątkiem, w swe ręce 
wszystko, cc było do wzięcia, zaró­
wno ziemię, jak ruchomości i nieru­
chomości, a wreszcie c a ł ą  w ł a ­
dzę, . .  I dziś na czele tego ogniska 
przemysłu, tej krainy nafty i wosku 
znajduje się rada gminna, złożona 
prawie wyłącznie z indywiduów, z 
który cli mało który nie był karany 
kryin.nałeui, a wójtem jest starszy 
patryarcha Izak Mojżesz , Kornha- 
ber... ’

^ rMzyer i pcrj^Iiarz temru miejsKiego
& . e’a’f i )K0le? ‘\ ła ,k w -VT  względon swój pi, rwszorzędny Zakład fr y z y js k i wraz z składem perfumeryi i kosmetyków 

z ] ierwszorzę<myUł labryij światowy ch. Osobny sa'on dla pad. \parat do mycia głów , czesaniu, fryzowania prz< a specjalisto Dndul,,- 
tyJB, — N0W0 SC erjtunaa ̂  na jpfękriiej sza, najmodniejsza dbeenk w Paryżu „Petrun“ (Petroninsz arbiter elegantlarum z y u c  v adisa

tvlko wvlacznift« Frnzuflp FHu/arH firillmauar Tfnł-̂ 1 LwÓW * 3^70
q , i . .  ̂~  ̂ tt a ui jn u  jj ic u iu n  cm win iikoyj a iu itt i dUŁ'<111
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pisma zdobywali sobie Czytelników i 
Przyjaciół.

Tyle Nowinom w odpowiedzi pier­
wszej L ostatniej.

*
A  teraz słówko pod adresem Na­

przodu. Szlachetne to pismo ma swo­
ją stalą i wypróbowaną metodę, gdy 
chce utrącić 'kogoś, kto wydaje mu 
się niewygodnym. Metodą tą, starą 
jak świat, jest k ł a m s t w o .  Więc 
jakkolwiek na czelo naszego pisma 
wypisane jest grubym drukiem imię 
i nazwisko redaktora — to nic prze-' 
szkadza wcalo Naprzodowi zamiano­
wać na swoją rękę dla nas innego 
redaktora i z tego powodu wypisy­
wać painflety jakiegoś częstochow­
skiego wterszoroba.

Ten .,poeta11 z pod ciemnej gwia­
zdy jest równocześnie prorokiem, al­
bowiem wie, jaki los jest „ Wiekowi 
Nowemu pisany11. A  bodajże Ci łap­
ka spuclila, pooto od siedmiu boleści! 
Żalu do Ciebie nie mamy za te wróż 
by, bo już me takie proroctwa i ży­
czenia, V jak twoje, przetrzymaliśmy 
dzięki Bogu i wyszły nam jakoś na 
zdrosvie. Ale te wiersze, to wiersze ! 
Doprawdy, można się z nich rozcho­
rować, czego nie życzymy ani redak-
cyi Naprzodu, ani jego czytelnikom

❖
Wreszcie Nowa Reforma. W tonio 

nader uprzejmym i koleżeńskim —  
co umiemy uznać i ocenić, jako dość 
rzadki objaw w naszych stosunkach 
dziennikarskich — wy tyka nam błąd, 
który wkradł się do jednej z telefo- 
nowanych kromczok krakowskich, 
gdzie powiedziano, że koncert Żeleń­
skiego odbył się i u ż , podczas gdy 
w rzeczywistości odbędzie °ię dopie­
ro w przyszłym tygodniu. Masza 
wina — z pokorą uderzamy się 
w piersi i przyrzekamy poprawę.

Ale, ale... Jak to się dziwnie cza­
som składa. W  tymże samym nume­
rze Nowej Reformy znajdujemy w wia­
domościach literackich zajmującą no­
tatkę o serbskim poecie Jovanoviću. 
Duwiadujemy się z niej ciekawego 
szczegółu, że nestor pisarzy seroskich 
urodził się w a r a b s k i c h  Atenach, 
tj. w Nowym Radzie. To kolosalne 
odkrycie, że Nowy Rad leży w Ara­
bii, gotowo sprowadzić przewrót w 
nauce geogralii. Pozostanie natomiast 
niewzruszoną nauka, że należy być 
bardzo ostrożnym przy wytykaniu 
błędów innym, skoro samemu tak 
łatwo w nie popaść, nawet bez po­
średnictwa telefonu...

Z  k r a ju .
( Korespondenci]e i  depesze, otrzym am  

od naszych korespondentów).
Kradzieże. Z  M oścLk donoszą nam • 

W  nocy z 24  aa 25 bm. dopuszczono 
s;ę tutaj dw óch śm iałych kradzieży 
z włamaniom. Jednej w budynku sądu 
pow iatow ego, gdzie spraw cy, dostawszy 
się do środka przez wy gniecenie szyby  
w oknie parterowem , okradL żeluzną 
kasę podręczną z gotów ki, wynoszącej 
157 kor. 3 4  hal., zostaw iając stemple 
i różno zapiski nr miejscu. Z łodzie je  po­
zam ykali następnie za sobą biura i bra ­
mę budynku sądow ego, klucze zaś po­
rzucili za miastem, tak, że rano musiano 
otwierać biura sądow e w itrycham i. Tej 
samej nocy usiłował; praw dopodobnie ci 
sami złodzieje okraść tam tej' iego adyunkta 
sądow ego, p. Maryana Szweda. Spłoszeni 
widocznie zabrali jed yn ie  jedną warto­
ściow ą laskę i kilka portyer. Przedtem , 
b y  nie m:cć przeszkody, otruli psa p. 
Szweda.

Niektórych sprawców  tych kradzieży 
w ytropił zaraz następnego dnia w Prze 
myślu tutejszy posterunek żandarmeryi. 
Sprawcami tymi s ą : Iw an D utko, bardzo 
niebezpieczne indyw idyum , Magdalena 
Cwikulowa, Tadeusz Leszczyński, pom o­
cnik ślusarski z Przem yśla oraz Jozef 
Dutka, włościanin z Laszek gościńcow ych 
pod Mościskami, k .lka razy karany za 
kradzież. K radzież i sposób je j  w ykona­
nia obm yślili sprawcy szczę w w iezie­
niu sądu obw odow ego w Przemyślu, 
gd/.ie odbyw ali wspólnie karę. Z łodzieje 
mieli jeszcze w  planie ok iaść tutejszą 
trafikę i ja k iegoś bogatego żyda, w ido­
cznie zabrakło im czasu. D ochodzenia 
karne prowadzi sądzia śledczy dr. K ow - 
szewicz.

Na ostatek donieść muszę, że bezpie: 
ezeóstw o mienia tutejszych mieszkańców 
jest niżej wszelkiej krytyk i. Policyanci 
gminni urzędują w szynkach, a nocni 
w artow nicy śpią na ław ie na podsieniu 
propinacyi. Jakim  jest inspektor tutejszej 
policy i m iejskiej, w ystarczy zaznaczyć, 
że „w  w ielkim  pospiechu" dow iadyw ał 
się o kradzieżach dopiero w czoraj, gdy 
żandarraerya miała już ptaszków w swych 
rękach, L .  B .  -

Nowy Sącz- (S zka rlatyn a ) W ybu ch ła  
tu szkarlatyna, na którą zapada codzien­
nie k ilk oro  dzieci, szczególnie w ulicy  
Kazim ierza (żydow sk iej). Z  tego pow odu 
szkołę fundacyi bar. Hirsrha, znajdującą 
się przy tej u licy , zamknięto ra  6 ty g o ­
dni. W szkołach rozwinięto baczną kon ­
trolę i zabroniono uczęszczać dzieciom  z 
dom ów , dotkniętych chorobą. B yło kilka

w ypadków  śmierci. Celom zwalczeń ia e 
pidem ii zarządziło starostwo wszelkie 
środki ostrożności.

■rjrka. ( T e l . ) .  W  D niestrzyku koło- 
w ieokim  wybuchł onegdaj w nomu tam­
tejszych włościan W asy la  i Uka Poto- 
czm aków pożar z powodu suszeniu, kono­
pi na pieeu. Jakkoiw iek ogień  stłumiono 
w zaiodku, mimo to dw oje  dzieci popa­
rzyło  aię rak fatalnie, że jod n o  * nich 
w kilka godzin później zmarło. P ięciu 
ludzi doznało nadto lekkich  poparzeń na 
całem ciele

Z Rawy donosi nam korespondent (g 
W  Kamionce w ołoskiej w ybuchł w tych 
dniach zbrodniczą ręką podłożony o g i e ń  

w stodole tamtejszego gospodarza grun­
tow ego Iwane H ubki, który szerząc się 
z niezw ykłą szybkością, zniszczy! nietyl- 
ko w szystkie budynki ekonomiczne H ub­
ki wraz z teguroczną k iescencyą i narzę­
dziami gospodarczem i, ale nadto stodołę 
i stajnię je g o  sąt iada Łuki llu b k i. C gćl- 
na szkoda zrządzona pożarem w ynosi o- 
kolo 4 4 0 0  kor. i była zaledwie na 600  
kor. ubezpieczoną. Podpalacza w osobie 
włościanina tamtejszego Teronka Żuka a- 
resztowała żandaimzrya i odstaw :ła do 
więzienia śledczego tutejszego sądu po 
w iatowego.

W  potoku, przepływającym  przez gm i­
nę Pogorzeliska, znalazło onegdaj kilku 
m azi przechodząc obok  niego, leżącego 
w w odzie twarzą do ziemi 75-letn iego 
Salamona Adlerą. J a k k o lw ie k  w yciągnię­
to go  z w ody  jeszcze żyw ego, Adier w
dw ie godziny p ó ź n ie j z a k o ń c z y ł  życie. 
Przeprowadzone dochodzenia stwierdziły, 
żo A dler przechodząc przez kładkę, po­
łożoną nad potokiem, tknięty został n a ­
gle apopieksyą, WDadł do w ody i u- 
mari

Żywa pochodnia, Ze Stanisławowe do­
noszą uam : W  Kmhininie wsi zdarzył
się onegdaj śmiertelny w ypadek. Żona 
pom ocnika garbaiskiego, M arya Skow roń­
ska, w ychodząc z domu, pozostawiła w 
nim 5-letnią swą córeczkę O d y  w  pół 
godziny później pow róciła, zastała dzie­
cko tak silnie poparzone na całem ciele, 
że mimo natychmiastowej pom ocy w kil­
ka godzin zmarło W  czasie nieobeero- 
ści matki dziecko baw iło się prawdopo-. 
dobnie ogniem i zapaliło na sobie odzież, 
pow odu jąc w rastępstw ie silne poparze­
nia na eiele i śm ieić sw oją. 1

Z Żółkwi piszą óo  T,a3; \v przeddzień 
św. K atarzyny odbył się tutaj w  sah 
„ S ok o le" Wieczorek z tańcami, urz.ądzony 
Staraniem resursy urzędniczej. Bawione 
się w cale w esoło do białego dnia. dzięki 
ochoczym  synom Marsa, k tórzy stawilj 
się w  komplecie. Natomiast nde”zał zu-

ZwifitsuKu Krawców zs iiraKow
W y r o b y  K r a j o w e . Jedyny we Lwowie magazyn gotowych ubrań i na zamów ienia
p ę -  L w ów , pL H alicki 7 - ł s g  wyrabianych W k r a ju  polMit ■ 3001 a W  K raków, F loryańska 7. -m a i

Garnitury marynark. p > 2 1 , 30, 25, 20, ló , 10. — Garnitu-y surdut, po zł. 35, 80, 25. — Palta po zł. 50. 40, 35, 25, 20, 15 
F lstry po zł. 25, 20, lb , 16. — Wielki skład materyałów krajowych I a igielsklch. Dla PP. Studentów utrzymuję gotow e mundurki.
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pełny brak fraków F rzobąkrją , ż °  na­
sza m łodzież cyw ilna zastre kowała z po­
g o d a , H  kilka naszych dzielnych „P o - 
1c k “  nio potrafiło powstrzymać się od 
w zięcia udziału w zabawie z okazyi i 
mienin na]w iększego w roga Polaków , 
słyn nego M ychaiła „K orola  z nad Sw yni“ .

J. W
Poż&r. W e wsi Marty nów now y po­

wiat Rohatyński w ybuchł pożar dnia
23. bm. o godzinie 12 w południe w 
domu włościanina lw asia Fedorow . P rzy 
szalejącej burzy w mgnieniu oka oęarnął 
ogień 6 dom ów wraz z zabudowaniami 
i całym  zb iorem ; w przeciągu pół g o ­
dziny w szystko ro /sypa ło  się w gruzy. 
W iatr niósł palące się snopki słomy
0 dw ie mile. Ratunku nie b y ło  żadnego, 
gd yż  do Dniestru daleko, a studzien nie 
ma. O d y  się wypaliła cala pierzeja, zo­
stała ty lk o  bzopu gospodarza Dinytra 
Perew irnyka, na k tóre j dachu, kilkudzie­
sięciu m ężczyzn n edoouszczało ognia. 
W ew nątrz tymczasem paliło s ię  zboże
1 nagle w ybuchł pożar na w ierzrb, a lu­
dzie ratowali się skacząc z dachu. Szko 
da ogólna w ynosi 15 .000  kor. nie była 
ubezpieczona. Ogień w youch ł z suszenia 
konopi do międleniu w piecu.

Sylwetki krakowskie.

Feliks Nowotny,
Dowomiauowany nne :elnik miejsk. 6traży 

pożarnej w Krakowie.
Kraków. 27. listopada.

Na jednem z ostatnich posiedzeń
"wybrała Rada miasta Kraku-wa pana

ohksa N ow otnego n acreln^iem  stra

Odznaczony na wy- Astawach  , H
- - - na wy 
stawach przemy­
słowych w r. 1902 

Paryżu | Lon 
dynie złotym nrn- 

dalem.

iy  pożarnej Nowy naczelnik znany 
je s t  w szerokich kołaęh iuteligonoyj 
naszego miasta. -
* AV r. 1892 ukończył p. N. szkołę 
kadecką w Łobzowie, poczem rozpo­
czął czynną służbę wojskową. W  ro­
ku 1899 został uwolniony z wojska 
na własne żądanie, w charakterze 
porucznika.

Rok przedtem odbył w  Wiener 
Neustadt. kurs szermierki, połączony 
z ćwiczeniami strażackiemi, i otrzy­
mawszy w r. 1899 od Namiestnictwa 
koncesyę na otwarcie i prowadzenie 
szkoły szermierki w Krakowie, pro­
wadzi! ja, lat kilka wzorowo. Nastę­
pnie odbył kurs pożarnictwa przy 
zawodowej miejskiej straży pożarnej 
w Wiedniu, a nadto miesięczną pra­
ktykę przy tejże straży w r. 1903 i 
otrzymał świadectwo z odznaczeniem 
Oprócz tego był pewien czas czynny 
w zawodowej straży pożarnej w Pra­
dze czeskiej. Odbył również studya 
p o ż a rn ic tw a  w kdku innych, miastach 
stołecznych.

Jako człowiek, odznacza się bardzo 
zacnym charakterom. Ludzie, którzy 
p. N. bliże.i znają, twierdzą, żo nasz 
korpus strażacki będzie miał w  nim 
sprężystego, wymagającego, lecz spra­
wiedliwego naczelnika.

Wiec drobuyct kupców
wp Lwowie,

Za inieyatywą krajowego Związku 
fabrycznego zwołało „Towarzystwo 
drobnycn kupców clirzości iańskich11, 
wraz z komitetem drobnych kupców 
żydowskich, na niedzielę popołudniu 
vioc kupiecki, celem obrad nad spo­
sobami poparcia przemysłu krajo­
wego.

W  sal' Filharmonii zgromadziło się 
przeszło 300 kupców, pizyoyli także 
w części . drobni rękodzielnicy. Ż y ­
dzi stawili się liczniej, niż chrześci­
janie..

Po zagajeniu v iecu przez przewo­
dniczącego Tow. drobnych kupców, 
p. Lagocldego, który zwrócił uwagę, 
że bez przemysłu nie będzie miał żyć 
z czego robotnik, a bez robotnika nie 
może istnieć drobny kupiec, —  wy­
brano praąydynoi, w skład którego 
weszli pp W. Czarnecki i Munu ju k o  
prezesi, a ódamFuschs, były prezes 
tow. drobnvVh kupców i p. Schieifer 
jako sekretarze.

Wśród wielkiego zainteresowania 
się zebranych, wygłosił p. dr, Olszew­

ski, kierownik biura reklamy wyro­
bów krajowych, piękny referat o po­
trzebie i środkach popiorania prze­
mysłu krajowego. Zaznaczył, że bra­
kowi przemysłu w kraju znacznie są 
winne stosunki zewnętrzne, ■ ale tez 
bardzo znaczna część winy cięży na 
nas samych, powinniśmy brać przy­
kład z Węgier i tak, jak tam, wy­
tworzyć w całem tego słowa znacze­
niu przemysł krajowy, a drobni kup­
cy powinni w tern być pomocni wo 
własnym dobrze zrozumianym inte­
resie.

AV obszernej dyskusyi, która nad 
tym przedmiotem się wywiązała, za­
bierali głos p. Ł y c z a w s k i ,  ra­
dząc oddziaływać silniej na publi­
czność, by żądała wyrobów krajo­
wych] p J. H o r n s t e i n ,  wzywa­
jąc posłów do obrony pizemysłu; p.- 
Ł e b o d y ń s k i ,  apelując do engro 
sistów, 1 aby trzymali towar swojski; 
p. Adam F  u c li s przeciw „etykie­
tom von Draussen"; p. T i s c h, wi­
tając imieniem żydów ton dzień o- 
brad nad poparciem przemysłu, jako 
święto w znaczeniu ekonomiezuem; 
p. K a p u ś c i ń s k i  i nni.

Nastąpił referat dyrektora Krajo­
wego związku fabrycznego, p. R. 
B a t t a g i i i .  Mówca postawił dwa 
pytania: 1) Czego drobni kupcy nie 
mają czynić — a co powinni czy­
nie. Otóż nie powinni nigdy gamć 
swojskiego towaru, a tembardziej 
wtedy, gdy gość go żąda; nie po­
winni też przyjmować towarów, fał­
szywie naśladujących pochodzenie 
krajowe, natomiast powinni pizy ró­
wnej cenie i dobroci dawać pier­
wszeństwo wyrobom krajowym, bo 
gdy przy krajowej produkcyi robo­
tnik nie z a r ó b -  odbije się to i na 
drobnych kupcach.

Rozolucyę dr. B a t t a g i i i  zale­
cającą drobnym kupcom popieranie 
przemysłu krajowego przyjęto jedno­
głośnie. —  Tak samo przyjęto rozo­
lucyę, którą postawił redaktor Dźwi­
gni, u. K o r o s t e ń s k i, jako z.do- 
życicl Towarzystwa drobnych kup­
ców, a mianowicie :

„Drobni kupcy we Lwowie wzy­
wają koiegów z miast innych, aby 
celem wzajemnej pomocy i rozwija­
nia handlu, oraz niezbędnego popie­
rania przemysłu krajowego, tworzyli 
lokalne i powiatowe towarzystwa, a 
względnie, aby przystępowali do or- 
gai izacy? już istniejących, tj. do To 
warzystwa drobnych kupców clnze-
,jodyny puder oez szkodliwymi domieszek, 
bez rtęci i cynku, dobrze przylegający do 
twarzy, w kolorach : białym, kremowym i ró­
żowym. W pudełkach po 1 kor. i 2 kor. 2371
Poleca drogeerya pod czerw krzyżem 
Leszka Sładovvskieoc,Lv.'ów, pi. Kapitulny
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ścijańskich we Lwowie, albo też do 
Towarzystwa izraelickiego popierania 
drobnego handlu we Lwowią

Po przemówieniu przew. p. M u n- 
d a, na temat popierania przemysło­
wych przedsiębiorstw w kraju, zam­
knął wiec p, "W. C z a r n e c k a ,  
dziękując zebranym za uczestniutwo 
i żywy udział w obradach.

W rocznicę Listopadową.
Na mogiły tych, co w roku 

1830— 1831 krew swą przerewali w 
obronie wolności narodu — pospie­
szyła wczoraj popołudniu młodzież i 
starsi. Zaroiło się na cmentarzu Ły­
czakowskim u stóp pomników boha­
terów, których kości wśród nas spo­
czywają...

Wieczorem, zapłonęły pochodnie i 
przy ich blasku odśpiewano na gro­
bie bohaterów „Boże coś Polskę" i 
„Z dymem pożarów" — poczem u- 
rlano się przed pomnik Ordona.

Tu przemówił do zebianych w go­
rących słowach p. B a c z y ń s k i ,  a 
program zebrauia wypełniono od­
śpiewaniem krzepiących ducha i 
serce hymnów’ narodowych.

Z pieśnią „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" na ustach, ruszono potem do 
miasta.

*
Szereg wieczorków pamiątkowych 

rozpoczął w sobotę wieczói, urządzo­
ny w „Czytelni kobiet", który roz­
poczęła pani M a c l i c z y ń s k a  wy­
głoszeniom dłuższej rzeczy „0  po­
wstaniu Listopadcwem". Obecną by­
ła na wieczorze poetka Marya Kono­
pnicka, której końcowe przemówie­
nie wywołało entuzyazm niesłycha­
ny. W  program wieczoru wchodziły 
również doklamacye, gra na skrzyp­
cach i fortepianie.

W  tym samym czasie odbywał się 
wieczór młodzieży polskiej w sali 
ratuszowej. Urządzała, go wspólnie 
młodzież wszystkich zawodów. Imie­
niem „Czytelni akademickiej prze­
mówił p. L a s z k i e w i c z, imieniem 
„Bratniej pomocy tecbnilów" p. 
II a r 1 1 e b, zaś imieniem młodzieży 
rękodzielniczej p. B a c z y ń s k i ,  w 
części deklamacyjnoi wzięli udział 
w wieezorzo: pani Costyńska > p.
Chmieliński, artyści teatru miejskie-
g u .

"Wczoraj wieczorem odbyły się u- 
roczyste zebrania pamiątkowo; w 
„Gwieżdzie", gdzie przemawiał p. 
A u g u s t y  ń s k i ,  —  w sali ratuszo­
wej, gdzie „chór robotniczy" uizn- 
«izał uroczystość, mówił p. Wt. D u- 
jn i.g. - W  ą,? o w i ca, —  w „Czytelni 
kolejowej" gorącem przemówieniem

zainaugurował uroczystość p. Z a  
b a w s k i.

„Czytelnią akademickiego Koła T. 
S. L. na Żółkiew skiem", urządziła 
obchód w sali gimnastycznej szkoły 
sw. Marcina. Obchód rozpoczął się 
przemówieniom pana P r ó s z y ń ­
s k i e g o .

„Skała" połączyła obchód listopa­
dowy z uroczystością Mickiewiczow­
ską. Słowo wstępne wygłosił p. St. 
N i o m c z y n o w s k i ,  ^ uczestnik 
walki narodowej w 1363 r., zaś od­
czyt o powstaniu listopadowem prof. 
D e m b i ń s k i .

W „Kasynie urzędmezom" dyrektor 
K w  a t k o w s k i  w barwnych o- 
brazach. przedstawił pamiętną walkę.

W  „Straży ochotniczej ogniowej" 
przemawuał ak. K  o i a u k o w s k i.

„Filharmonia" uczciła locznicę kon­
certem popularnym, który poprzedzi­
ło przemówienie ak. P lu ty  ńsk i eg o.

"Wszędzie na program wieczoru skła­
dały się deklawacye, śpiewy, gra na 
skrzypcach i na fortepianie; wszędzie 
panował nastrój poważny, uroczysty, 
patryoryczny, odpowiadający chwili.

„Towarz. im. Kilińskiego" również 
uroczystym obchodem święciło rocz­
nicę.

W  „Teatrze ludowym" rzecz o po­
wstaniu wygłosił p. C e p n i k , po­
czem i odegrano Bolesławicza „Bel­
weder".

Teatr rmejski święcił rocznicę ode­
graniem sztuki „Kościuszko pod lla- 
cła wicami", z art. "Woleńskim w roli 
tytułowej.

*
W  K r a k o w i e  obchodzono ró­

wnież solennie locznicę listopadową.
Uioczysty obchód w „Sokole" 73- 

ciej rocznicy powstania Listopa­
dowego zgromadził liadei liczną pu­
bliczność. Sala „Sokoła1* i galery a 
byty szczelnie zapełniono; między 
zebraną publicznością byli również 
uczestnicy powstanii z roku 1863/4, 
„Sokół" bieńczycki i włościanie, któ­
rzy przybyli z okolicznych wsi, oraz 
wielu księży.

O godzinie wpół do 8 ukazał się 
na estradzie poseł górnoszląsir, p. 
Wojciech K o r f a n t y ,  przez kilka 
minut trwały oklaski; po uciszomu 
się zaczął mówić:

„Szanowne panie i szanowni pano­
wie! Wszystkie narody mają zwy­
czaj obchodzić swojo święta, rów­
nież szczepy, jak familie i zebrania 
prywatno. Takio obchody świąt na­
rodowych napełniają dano narody 
uczuciem większej siły i wspólnej 
łączności.

Naród polski znalazł się w opła­
kanych stosunkach, z chwilą podzie­
lenia go na trzy odrębne części, nie­

jako na trzy sztuczne części, niby 
na kółka jakiej maszyny. ,
. Naród polski od chwili «wcielenia 

go do oboych zaborczycn państw, 
obchodzi swoje,, święta narodowa, 
podczas których przypomina sobia 
dawny duch narodowy a przypomi­
nając go sobie, nabiera ufności i na- 
dzieji zarówno, przypomina sobia 
dawne klęski. I  obce państwa, a 
zwłaszcza zaborcze, obchodzą swoje 
święta narodowe a raczej można na­
zwać święta szatańskiej radości a 
klęski naszbj! Nasze owięta narodo­
we mają dla nas podwójne znacze­
nie, albowiem z jednej strony przez 
obchody takich świąt nabieramyj si­
ły do prowadzenia dalszej walki —  
z drugiej strony, 'przypominając so­
bie klęski, poniesione w ostatnim 
wieku, czerpiemy z nich .mmkę. 
Wszystkie nasze naroaowe obchody 
mają formę obrachunku narodowego, 
albowiem obliczamy nasze - siły w 
przyszłości — zarazem zadajemy so­
bie pytanie, czyśmy postąpili na­
przód, czy też wstecz...

W  dzisiejszym obchodzie święta 
narodowego przypominamy sobie łu­
ny pożarów, które oznaczały chwilę 
rozpoczęcia walki o wolność, przy­
pominamy sobie poświęceni a mło­
dzieży i zapał jej, ' kiedy dążyła na 
pole walki.

Przypom.namy sobie testament na­
szego dzieinego wodza Tadeusza Ko­
ściuszki i p y ta m y  się w duchu, czy 
naród skorzystał z nauk, zawartych 
w tym testamencie, pytamy się, czy 
też naród postąpił krok naprzód od 
ostatniego upadku walki za niepod­
ległość Ojczyzny, przypominamy 
sobie strugi krwi polskiej i kwiat 
naszej młodzieży, pędzonej w siia- 
szliwe otchłanie lodowe Sybiru.

I na te pytania znajdujemy odpo­
wiedź, że naród skorzystał z nauk 
Ivościuszki.

Przypominamy sobie dalej, że ma­
sy ludu naszego właściwie nie wy­
stępowały na arenę polityczną. Za­
pytujemy sic, czy w Galicyi, w tej 
Galicyi, gdzie była straszna rzeź ga­
l ic y js k a , powtórzyłoby się coś podob­
nego, a odpowuedź znajdujemy nie! 
(IIuczuo brawa).

W  krajach, które należą do zabo­
rów innych, lud nie występuje ja­
wnie na arenie politycznej, ale każdy 
czuje się w sercu Polakiem. Niemcy 
starają się zgermanizować ludy pol­
skie, usiłują podkopać byt ekonomi­
czny wszystkimi środkami, nawet na, 1 
niegoJziwszyir' Urządzają oni na 
koszt rządu wędrujące od wsi go wsi 
czysto niemieckie teatra, na które 
polską ludność wiejską gwałtem pro.
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wadzą i usiłują wytłumaczyć jt>j z na 
czemu przedstawień.

Ale na takie bezprawia mamy od­
powiedź ludu! Zbiera on bowiem 
„trojak- do „trojaka1', stara się umo­
żliwić byt polski, zakłada towarzy­
stwa i bezpłatne czytelnie, z którycb 
lud czerpie nauki. Nie dają się oni 
wyprzeć przez obcą przemoc, ale za­
znaczają -wyraźnie, że krwią z krwi 
i kością z kości Bą —  Polakami!

Żywioł polski walczy z zaciętością 
na kresach swoich granic ojczystych, 
tworzy on tam jedną linię, ,edną 
wspólną armię, walczy o swój byt. 
W  dniu dzisiejszej rocznicy walki o 
niepodległość robimy więc rachunek 
i dowied ieliśmy się, że wszystkie 
zdobycze, jakie posiadamy, otrzyma- 
osiny przez wallm naszą, a walczy­
my zacięcie z hasłem: „Wszystko
przez lud —  dla luduu. \\ tein też 
tkwi zadatek niechybnego zbawienia 
Ojczyzny !

Jako dalszy punkt programu były 
odśpiewane pieśń1' ludowe : a) „Smut­
ne życiu"; b, „Wierzba" przez chór 
„Lutni". Produkcya ta pod kie­
runkiem dyr, Seibelta wypadła zna­
komicie. Leklumucya „Anliellogo1* 
Słowackiego, wygłoszona przez ar­
tystkę dramatyczną, p. Dulębiankę, 
wzi uszy .a audytoryum. —  Reszta li­
tworów, wykonana według programu, 
podanego pizoz ius, v»y7pudia bez za­
rzutu.

I
Z teatru.
(„U czeń  sza ta n a “ , sztuka w  3 . aktach  
przez Bernarda Sh aw , przekład  z an ­
gielskiego przez B — e. — „ Jak liście,
z drzew  spad ające'1, pastel sceniczntj 

w  je d n y m  akcie przez
W  nietiTał/m kłopocie znalazła się 

•znaczna część krytvkow lwowskich 
po oaegdajszej premierze. Przez cały 
tydzień reklamowano sztukę Shawa 
w sposób niebywały, Rozpisywano 
się zarówuo o tein dziele, które mia­
ło wprowadzić w zachwyt naszą pu­
bliczność, jak o autorze, u nas do­
tychczas nieznanym. Sprytna rekla­
ma, której obfite źródło wytryskało 
w kancelaryi teatralnej osiągnęła 
skutek — widownia byja zapełniona. 
Natomiast v rażenie, odniesione ze 
sztuki, stało wprost w odwrotnym 
stosunku do szumu, który ją wyprze­
dził. „Sztuka" okazała si« najpospo­
litszą bombą, nie pozbawioną wpra­
wdzie błysków w.elkiogo talentu, ale 
dal»ką od tyeh wyżyn, na któro ,ą
gwałtem windowano

Nastąpił wiec w Krytyce odwrót. 
Że jednak niepodobna było nazywać 
tego czarnem, co wczoraj jeszcze na­

zywało się bialem, więc zwalono wi­
nę niepowodzenia na artystów i na 
reżyseryę. Dostało się nawet takiemu 
Demjaminkowi krytyki lwowskiej, jak 
p. Bednarze wska.

Najfątadniej jednak w .szedł na, tej 
historyi z klapą pan Z  a w a d z, k i, 
który w Ogóle nie cieszy się wzglę­
dami P. L, recenzentów lwowskich. 
A  jednak postać, stworzona pizez p. 
Zawadzkiego, była tak doskonałą, tak 
pełną życia, tak tryskająca iście hul- 
tajsKim rezonem, że ona jedna rato­
wała sztukę. Natomiast raziły posta­
cie pastora Andersena i jego małżon­
ki (p. Solski i p. Bednarzewska) —  
pierwszy bezarwistą sztywnością, dru­
ga krzykliwą nienutuicdnością. Wcale 
dobrym —  jak zwykle w roli krety­
na — był p, N o w a c k i .  !

Najlepiej z całej sztoki wypadł akt 
pierwszy, w którym, obok p. G o- 
s t y ń s k i e j ,  wyborny zespół tw o ­
rzyli pp. Węgrzynowa, Wojnowska, 
Roman i Feldman.

W
Tchnieniem świeżego powietrza, 

które wtargnęło,, bodaj na chwilę W  
duszną atmosferę naszego teatru, był 
odegrany na wczorajszym poranku 
prześliczny obiazek p. t. „Jak liście 
z drzew spadąiaoe11. Czar rzewnej a 
swojskiej poezyi, - głębia gorącego, 
patryotycznego uczucia, podniosły na­
strój, utrzymany od początku do koń­
ca —  to wszystko, z prawdziwie pię­
knym językiem literackim, złożyło 
się na całość, która wywarła na słu­
chaczach potężne, niezatarte wrażenie, 
objawiające się nietylko w gorących 
oklaskach pod adresem autora, ale i 
w tych łzach, tak poczciwych, a tak 
rzadko dzis wywoływanych w teatrze, 
które błyszczały w oczacli uczestni­
ków toj prawdz.we., biesiady ducho­
wej. _ i

„Spadające liście11 W o jd ą  zapewne 
niebawem na repertoar, więc szersza 
publiczność nasza będzie miała soo 
sobność zapoznać się z tą perełką 
sceniczną, której autorem — jak już 
dziś powszechnie wiadomo —  jest 
znany i wysoko ceniony autor, Jan 
Łada iks. prałat Gnatowski;.

Grany był ten „pastol11 przez na­
szych artystów z zasłużonym piety­
zmem. Prawdziwą niespodziankę zro­
biła nam p, Pawińska, która w tej 
roli po raz pierwszy zabłysła wybi­
tnym talentem jak szczery brylant. 
Doskonały pod każdvm względem 
zespół stanowili pp. Węgrzynowa, 
Rom an, Chmieliński, Feldman i 
KwiatkieWicz. Wystawa, znakomicie 
z a sto so w a n a  dc nastroju, była za-1
sługą p. Jasińskiego. b. I. \

Gwacya dla prof.
Rydygiera.

Bala wykładowa prof. dr. Rydy­
giera była dziś widownią nader" ser­
decznej j gorącej owacy., ja k ą  słu­
chacze wydziału lekarskiego —  oboj­
ga płci niemal w komplecie zgroma­
dzeni —  urządzili swojemu mistrzowi.

Do owacyi tej, która była prośbą 
ogółu młodzieży polstdej, by zatrzy­
mać prof. Rydygiera na, stanowisku 
profesora chirurgii na wszechnicy tu­
tejszej, przyłączyli s.ę wszyscy nie­
mal koledzy profesora, którzy zgro­
madził. się w jego sali wykładowej 
z dziekanem wydziału lekarski< go dr. 
Bekiem, wmlu docentów i niemal 
wszyscy asystenci uniwersyteccy, zaś 
dość licznie zastąpień- byli lekarze 
szpitalni, i ;

Gdy w utoczumu swoich asysten­
tów zjawił się w sali prof. Rydygier, 
zerwała się długo trwająca burza o- 
klasków. Po jej uciszeniu się, wystą­
pił z szeregów młodzieży słuchacz 
medycyny p. Wermcki z gorącą i 
serdeczną prośbą do mistrza ■ swego, 
jflko uczeń i jako Polak 'prosząc i 
żądając, by tak ważnego i odpowie- 
dzialnago stanowiska, jakiem jest ka­
tedra chirurgiczna, nie opuszczał, by 
pracować wśród obcych.

Młodzież polska ma prawo prosić 
i żądać od swego Mistrza, aby, 
przenosząc się do obcych... do Pra­
gi —  nio pozbawiał jej tai znamie­
nitego nauczyciela.
■ Po oklaskach, jakimi obdarzono 

prośbę p. Wornickiego, zabiał glos 
prof. dr. R y d y g i e r .

P o w o la u io  g o  na katedrę chirurgii 
do Pragi uważa on nietylko za za­
szczyt, ale i za awans znaczny, 
cnoćby przez wzgląd, że .naród po­
bratymczy ofiarowuje mu tak odpo­
wiedzialno i wysokie stanowisko, ja­
kiem jest katedra chirurgii. Przyję­
cie, jakiego doznał, niemniej jedno­
myślna uchwala wyciz. lek. w Pradze, to 
wszystko na prawdę jest zbyt nęcą­
ce, a gdy się uwzglęam, że klini­
ka chirurgiczna w Pradze, pod wzglę­
dem uposażenia znacznie przewyższa 
lwowską —  nic dziwnego, że wszyst­
ko to może przychylnie usposobić 
dla toj myśli.

Prośba młodzieży, przez Kochane­
go pana wyrażona, będzie dla mnie 
momentem bardzo decydującym w 
mojem postanowieniu, niemniej je­
dnak wiele jeszcze musi być uwzglę­
dnione , zanim rię zdecyduję na 
stanowczą odpowiedź,

Nader ważne postulaty przedłożył 
jprof. Rydygier wydziałowi lekarskie- 
1 mą do uwzględnienia —  naturalnie,
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Ł* pomvślne załatwienia icli zależy 
od sfei decydujących..

Są ona rzeczywiście tak ważne, że 
•nie dziwilibyśmy idę wcale, gdyby prof. 
Rydygier, który nawet ze spełnie­
niem ich czekać pragnie, aż inne bar­
dziej piekące załatwione zostaną 
opuści! Lwów, gdyby odpowiednie 
sfery, nie tylko tą drogą, pozbyły się 
jednego z najznakomitszych uczonych 
w świacie, jakim bezsprzecznie jest 
prof. Rydygier, lecz nieuwzględnienie 
jego postulatów, nie tylko nauce pol­
skiej, ale polskiemu społeczeństwu 
dotkliwie odczuć by oię dało 1

Prof Rydygier żąda dobudowania, 
surzydła jednego dla ortopedyi, otwo­
rzenia szkoły dentystycznej, sali ase- 
ptycznej, nie mówiąc już o 3-cim a- 
sys tencie, o którego od szeregu łat 
walczy.

Zobaczymy, co „sfery decydujące1, 
aa żądania profesora Rydygiera od­
powiedzą. Dr J R,

Serya procesów prasowycn,
xÓsmg dzień rozprawy).

Rozpoczęto dziś rozprawę odczyta­
niom 49 pytań, -odnoszących się do 
Daniluka i Ćwiklińskiego, co do pierw­
szego w kierunku oszczerstwa, popeł­
nionego drukiem, co do drugiego o 
fałszywe inforinaeye. Pytań głównych 
jest 20, dodatkowych w kierunku prze­
prowadzenia dowodu prawdy 29.

Pytania ustalono, poczem zabrał 
gios dr. T e n n e r ,  imieniem p. Er­
nesta .Bieitera, zaznaczając na wstę­
pie wysoką wartość tego skarbu, któ­
rym jest cześć obywatelska. Przeszedł­
szy cały przebieg rozprawy w tonie 
spokojnym i poważnym, n i5 szczę­
dząc nawet w niektórych ustępach 
swego klienta, domagał się ukarania 
potwareów i oszczerców, którzy w 
chęci zysku rzucają się na cześć in- 
r.ych osób. Dalej wskazał na to, iż 
oskarżonym me udało się przeprowa- 
izić dowodu prawdy w żadnym  kie­
runku, pomimo, iż sami ten dowód 
oharowali i przyjęli na siebie najzu­
pełniejszą odpowiedzialność, jeden ja­
ko redaktor odpowiedzialny, drugi ja­
ko autor lub informator.

Następnie zabrał głos dr. L u b i n -  
g er ,  imieniem Ćwiklińskiego, stara­
jąc się wykazać, i i nie był on ani 
autorem, ani informatorem Daniluka. 
Natomiast twierdzi, iż dowód pra­
wdy się udał, pomimo, iż wielu świad­
kom zarzucono niewiarygodność. Prze- 
^iwnie^jmraczej^Jiracia^^reiteran^

zasługują na wiarę, gdyż przecież 
niepodobnem jest, aby zeznawał: na 
niekorzyść brata. Sprawiedliwość zre­
sztą na tern nic nie straci, gdy się 
Ćwiklińskiego dzis uwolni, gdyż mo­
że on się potem za oszczerstwo do­
stać do kryminału, ponieważ sprawą 
jego zajęła się już prokuratorya.

Następnie zaczął przemawiać ar 
Z i p p e r, imieniem Daniluka, zazna­
czając, iż to nie jest walka jednost­
ki z jednostką, lecz spór polityczny. 
Staje na tom stanowisku, iz oskarżo­
nym jest tutaj nie Daniluk, lecz Brei- 
ter, któremu też ostre czynił zarzu­
ty, co do jego postępowania i dzia­
łalności. Dalej domaga się uznania 
swego klienta niewinnym.

Po przerwie zaroplikował dr. T e n ­
ner ,  zastrzegając się stanowcze prze­
ciwko temu, aby przysięgli stanęli 
na stanowisku, zajętom przez dr. 
Zippera. Oni mają sąazić jednostki, 
a me zapatrywania, czy przekonania 
polityczne. ■

Po odpowiedzi dr Zippera i re­
sume radcy Szymonowicza, udali się 
przysięgli na naradę, która trwała 
przeszło dwie godziny, poczem o go­
dzinie 4 wygłosił przewodniczący ła­
wy p. Bylicki werdykt.

Oo dc D a n i l u k a  było pytań o 
obrazę czci 5, o potwarz 3, o zelże­
nie B, oraz o fałszj we obwinienie c 
występek (zasztyletowanie Hudeea) 1, 
zaś w kierunku przeprowadzenia do­
wodu prawdy 9.

Co ^do O w i k i i  ń s k i e g o  o te 
same przekroczenia na punkcie au­
torstwa 10 pytań, na punkcie infor- 
inatorstwa 9, a co do przeprowadze­
nia dowodu prawdy 7

Z pytań tych potwierdzono tylko 
pytania: 23 i 34 co do Daniluka o 
zelżenie, 3G co do Owiklińskiego o 
fałszywe poir formowanie co do usi- 
łowanego morderstwa i 42 co do Da­
niluka o zelżenie.

Leon D a n i . u k  skazany na 10 
dni aresztu, względnie 100 koron 
grzywny —  Ć w i k l i ń s k i  zaś na 
dwa m: esiące aresztu, obostrzonego 
postem co dni 14.

KYoniczka krakowska 
z ostatniej chwili

(Telefonem od naszego korespon­
denta).

Konserwatywne Kolo raazieckie 
odbędzie we wtorek naradę w spra­
wie wyboru drugiego wiceprezyden­
ta miasta w miejsce dr. Staniszew­

skiego. Ze strony konserwatywnej 
wymieniają dotychczas ja k o  kandy­
datów: prezesa komisyi szkolnej i
redaktora Czasu, p. Michała C h y  
l i ń s k i e g o ,  oraz dr. D o m a ń ­
s k i e g o .  Równocześnie jest mow* 
o  odd a in U  posady drugiego dyre­
ktora krakowskiej Kasy oszczędno­
ści dr. H o r o w • t z o w i, a to na 
podstawie dawnych układów między 
konserwatystami a popieraiącem ich 
przy wszystkmb wyborach stronnic­
twem kahalnem. '

Stronnictwa opozycyjne w Radzie 
miejskici bedą stawiały na drugiego 
wioeprezyaenta miasta p. dr. Ba n -  
d r o w s k i e g o ,  prezesa Towarzy­
stwa Szkoły l u d o w e j .

*
Wczoraj odbyło się w sali Rady 

miejskiej nadzwyczajne zgromadzenje 
urzęciniitow prywatnych oitręgn kra 
kowskiego. Naczelnik To w p. B a l  
ze Lwowa wygłosił referat w spia- 
wie ubezpieczenia urzędników prywa­
tnych. W  o bęc tego, żo przymusowa 
ustawa pensyjna nie ma szans uchwa­
lenia w Radzie państwa, z powodu 
niezdolności Izby do pracy, zachęcał 
do przystępowania do towarzystw, 
które ubezpieczają taniej od innych 
towarzystw, oraz do silniejszej orga- 
nizacyi.

Na 20.000 urzędników prywatnych 
w Galicyi, naleź^ do towarzystwa 
tylko 2.100.

Uchwalono rezolncyę p. Gajdecrki, 
upoważniającą • prezydyum zgroma­
dzenia do wniesien a petycyi do Rady 
państwa i Koła polskiego o jak naj­
rychlejsze wprowadzenie w życie przy­
musowej ustawy pensyjnej dla urzę­
dników prywatnych 

*
Wczoraj przed południem, w obec­

ności prezydenta i wiceprezydenta 
miasta, odbyło się otwarcie I-go za­
wodowego kursu drukarskiego, w mu­
zeum teclmiczno-przemysłow em przy 
ul. Franciszkańskiej. Zapisało się na 
ten kurs uczniów 79, w tern 62 pra 
ktykantów i 17 towarzyszy sztuki 
drukarskiej. Dla prakty kantów nauka 
jest przymusowa. k

Nauka obejmuje: język polski, nie­
miecki, rosyjski i grecki (alfabety), 
rysunki, składanie, oraz zapoznanie 
się z maszynami ■ farbami.

Zebranych powitał przemową pre­
zes gremium drukaizy p. Anczyc, 
podnosząc znaczenie kursu dla roz­
woju sztuki drukarskiej w naszym 
kraju._____________ £__________________

Piwo bawarskie

3 p a t  e n b n a u
l 0„i> polecają Maryan Lasocki i Sp.

A pizcdtem KAr?OL BAYER
HANDEL KORZENI, WIN I DELIKATESÓW 

Lw ów , pl: MaryacKl &
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"We ■wtorek odbędzie się otwarcie 
wykładów powszechnych uniwersy­
teckich, urządzonych przez profeso­
rów Uniwersytetu agiellońskie^o, 
Pierwszy wykład o zadaniach oświa­
ty narodowej" wygłosi prof dr Józef 
Milewski.

*
Krakowskie Towarzystwo muzy­

czne urządza szereg koncertów, po­
łączonych z i>°gadankami na tematy 
muzyczne Pierwszy taki koncert od­
będzie się w środę 2. grudnia. Na 
program składają się wyłąezni > utwo-
fy  h łmpozytorów polskph

*
Krakowski teatr ludowy wystawi 

w najbliższych czasach wesołą kroto- 
cbwilę Józefa Ożegalskiego pt. „Anar­
chista". W  przygotowaniu „Głośna 
sprawa", sztuka, która we Lwowie 
cieszyła się w lelkiem powodzeniem.

*
Po wczorajszem przedstawieniu w 

teatrze ludowym, artysta teatru te­
go, p. Sowiński, z powodu jakiegoś 
nieporozumienia z dyrektorem Mul­
lerem, napadł nan przy wyjśoiu z 
teatru i groził laską.

Mullei wydobył rewolwer i wy­
strzelił w powietrze na postrach, a 
gdy to me skutkowało, strzelił drugi 
raz i ranił Sowińskiego lekko w 
nogę

*
Sławetny cech szewski święcił wczo­

raj uioczyście swój sztandar w ko­
ściele sw Piotra. Aktu poświęcenia 
dokonał ńs. prałat S t a r o w i e j s k i ,  
poczem odbyło się wbijanie gwoździ 
v.' dizewie przez zaproszonych dygni­
tarzy i deputacye.

*
Jeden z braci Zgromadzenia 0 0 .  

Zmartwychwstańców, przechodząc ul. 
Krupniczą, spostrzegł jakieś indy­
widuum, w bardzo podejrzany spo­
sób operujące kolo sklepu p. Glase- 
kowej. Z pomocą przechodniów przy­
trzymał owego ptaszka i oddał w rę­
ce policyi, która odstawiła go „pod 
Telegraf"

*

Policya wypłoszyła z miejskiego 
składu dekoracyj teatralnych pięciu 
bezdomnych włóczęgów, którzy tam 
urządzili sobie nocleg i cmiii w ciągu 
nocy papierosy, co mogło łatwo wy­
woła ó pożar i spowodować wielkie 
nieszczęście. Zdradził ich dym, w y­
dobywający się na zewnątrz, co zwró­
ciło uwngr patroli policyjnej, kióia

pozbawiła biedaków schroniska, wpra­
wdzie ni« bardzo wygodnego, ale za­
pewniającego przynajmniej daob nad 
głową,

„Depesze „W ie k  Nowego"
z dnia 30. listopada 1U03 

Śmiała kraazież. —  Sianis ławów. —
U tutejszego j m ilera  Bergman i& przy 
ul. Sapieżyńskiaj popełniono w nocy na 
niedzielę śmiałą kradzież z włamaniem. 
Sprawoa dostał się do am epu od podw ó­
rza, w yjąw szy z muru u sam ego aołu  
kilka eegibł. P rzez  otw ór, w ten sposób 
zrobiony, dostał się rzezimieszek do wnę­
trza skiep splądrował, zabrawszy z w y ­
staw y z za okna kilkanaście srebrnych 
zegarków a z szalek oszklonych na la­
dzie kilkadziesiąt pierśoieni i innych b .- 
żuteryj. Z łodzieja  musiano spłoszyć, po- 
łow  je g o  m ógł b y ć  bow iem  znacznie o b ­
fitszy. Szkoda wyrządzona wynosi okoio 
1400  koron. Ten sam sklep jubilerski 
okradziono ju ż w roku zeszłym, aie spra­
w cę wówczas schwytano i zdobycz ode­
brano.

Zamknięcie Uniwersytetu. —  Czenuo-
l o c e .  —  Z  pow odu dyfteryi u portyera 
zawieszono w yk łady  na tutejszym Uni­
wersytecie.

Krwawe demonstracye —  Lyon. Na
giełdzie robotniczej od b y ło  się zgrom a­
dzenie robotników , przyczem  przyszło 
do dom onstracyj p izeciw  biurom pośre­
dnictwa pracy. W  starciu z policyą 1 o- 
soba poniosła śmierć, 1 poiicyat ranny.

A i e n y .  Grupa studentów urządziła po­
wtórnie dem onstracye p rze d ' teatrem 
królewskim  z pow odu wystawienia 3ztuKi 
„D reety e " w języku nowogreekim . F o- 
lieya rozprószyła manifestantów przy po­
m ocy sikaw ek. P o niedługim  czasie 
przyszło znów do starcia, w którein padł 
strzał- Jedna osoba zabita.

Z Kola polsktego.
'Oryginalne korespondenci) e „W ieka) 

Nowego^).
Wiedeń- Koło polskie uchwaliło nastę­

pującą rezolucyę posła Honzla:
„Czyniąc swój stosunek do rządu za­

leżnym od politycznego zachowania się 
rządu w sprawach, dotyczących kraju 
naszego i od szczerego popierania p ẑoz 
rząd usiłowali, podjętych celem uzdro­
wienia parlamentu, przyjmuje Koło przy­

chylne dla kraju ośw iadczenie rządu dc 
w iadom ości"

Drobiazgi.
L w ó W s dnia 30  listopada.

Jutro:
Eligiusza b. — Platona.
Wschód słońca o godz. 7-37. — Zachód

0 godz. 4 ‘01.
Temperatura. Dziś o gadzin." 8-mej rano 

było — 0° P . — O godzinie 12-tej w polu 
dnie A- 1° P ,

Odrzucenie rekursu. Studenci uniwer­
sytetu : M ikołaj Babyn, Iw an H ałuszczyń- 
ski, Leon Hunkiewicz, Iw an Luciów , 
Franciszek M arysiuk, M etody O grodnik , 
M ikołaj Stadnyk i Artur Seelieb wnieśli 
przeciw  orzeczeniu dyscyplinarnem u Se 
natu akadem ickiego tutejszego uniw ersy­
tetu, którem w ykluczono ich raz na za­
wsze z uniwersytetu lw ow skiego, rckurs 
do ministerstwa ośw iaty. O becn.e mini­
sterstwo rekurs ten odrzuciro i utrzymało 
orzeczenie Senatu w  mocy.

Zarzati korporacyi szewskiej został
przez magistrat zawieszony w urzędow a­
niu z pow odu nieporządków w księgach 
korporacyi. Komisarzem ustanowiony zo­
stał p. Danielski,

Poświecenie nowego lokalu drukarni 
J . Chęcińskiego przy placu B ernardyń­
skim od b y ło  się w czoraj w południe. P o  
odbytym  ceremoniale, p. Chęciński p odej­
m ował sw ych gości ucztą, w śród której 
bardzo pięknie przem ówił prezes gremium
1 radny m iejski p. Neuman, podnosząc 
cichą a skuteczną pracę p. Chęciń­
sk iego ’  r“ "'

Śmierć skutkiem wągrów. Ponosiliśm y
przed kilku dniami o nagłej śm ierci w o 
źnicy Pawłn W arenisa. Otóż przy sekcyi 
zw łok okazało się, że denat miał na 
m ózgu wielka ilość w ągrów , któro spo­
w odow ały  atak epileptyczny, a w śród 
tego śm ierć. Choroba ta zdarza się u lu­
dzi bardzo rzadko.

Z padołu nędzy P ięć dni temu w po­
mieszkaniu biednych zarobników , gdzie 
skrajna nędza jep t codziennym  gościeu  
ul. G ródecka 1. 55 zmarł Michał Bodna- 
rowicz, 3-letni synek zarobnika Marcina. 
Biedni lodzice , którzy ostatni zapraco­
wany' grosz w ydali na leki, nie mieli 
centa jednego dla siebie na chleb, a cóż 
dopiero m ówić o kosztach pogrzebu 
Udawanie się po pomoc do znajomych 
i krew nych pozostało bez rezultatu. N ie­
szczęśliw y o jc iec , sądząc, że u sw oje, 
rodziny, jak  on biednej, coś w ykołata 
udał się w czora' piechotą do Grodna 
lecz i stamtąd z niczem pow rócił. T ym ­
czasem ciało biednego dziecięc.a, leżącego 
w izbie, gdzie mieszka 'k ilk a  partyj,

Jako praktyczne podarki nd ŚW. Mikołaja poleca: Gry i zabawy wydania J. Chociszewskiego w 
Gnieźnie; Kasetki z farbami Karmańskrego i rozmaite przybory do pisania, Wielki wypór ozdćb

n a B O Ż E  D R Z E W K O a

Pierwsza nauczycielska Ajencya handlowa, Lwów, Rynek 44.
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najduje się w stanie najw iększego roz- 
iihuMjrazer-ząc dokoła zabójczą, woń. Za­
wiadom iony o tem komisaryat odpow ie­
dział, że to do niego nie należy. Udano 
eię następnie du fizykatu, lecz i ton d o ­
tychczas nie dał żadnnj odpow iedzi
i ciało leży niepogrzebane. Gdzież są
nasze towarzystwa dobroczynne, w yda- 
jąco szum.ic wieczorki dla biednych, 
g izio władzo, czuwające nad zdiow otuo- 
ś _■ ią Lw owa? Psem, znalezionym na ulicy, 
zajmie się ktoś, a dziecię 5 dni loży 

,niopogrzebano i nie r**f n ikogo, ktoby
zajął się tem 1 nie dopuścił, aby roz­
kładające się zw łoki stały się rozsadni- 
kiem jak ie jś epidemii. P ięć dni czasu nic 
w ystarczyło sąsiadom nieszczęśliwych ro ­
dziców , aby Uiządzić jukąś składkę i no- 

’chow a': po chrześcijańsku biodne dziecię. 
l ’ o chyba ty lko u nas m ożliw e!

DiaCZdtjO ginęły lisly? P izy  rowizyi 
zarządzonej w pomieszkaniu listonosza 
tutejszego Michała Łukaszcw skiugc, zna­
leziono stosy nieJoręczonych listów  —  
(znaczków pocztowych : przyrząd Jo o- 
•twierauia kow ert. Okazało eię, że Ł u ka­
szewski w ten sposób ułatwiał sobie 
służbę, krzyw dząc materyalnie tycb , 
którzy przesyłali w listach zw ykłych  
pioDiądzt), lub marki pocztowe. Łuka­
szew skiego zasuspendowano i sprawę od ­
dano prokuratoryi.

Gdzie są sprawcy? W  szynkowni Sa­
muela Buraka, przy ul. K usaiej 1 16,
wszczął wczoraj wieczorem jakiś piaskarz 
awanturę z żołnierzami. Piaskarz był j e ­
den tylko, żołnierzy około 50. W  jakiś 
czas potem, znaleziono piaskarza na pod­
wórzu, leżącego nieprzytomnie w kałuży 
krw i. Lekarz pogotowia ratunkowego 
stw ierdził, że nieszczęśliwemu zadał ktoś 
ostrem narzędziem, a p iaw dopodobnie 
tasakiem cios w poprzek twarzy, tan sil­
nie, żo odrąbano mu pól nosa, wraz 
z całą wargą górną i górną szczękę 
wraz z zębami. Straszliwie ranionego, 
odw iozło  pogotow ie ratunkowe do szpi­
tala, gdzie przedsięwzięto natychmiast 
operacyę. Stan chorego ja3t bardzo g ro ­
źny. Poszukiwanie sprawców  jest bardzo 
utrudnionem, a dopuszczono się tutaj 
prawie morderstwa.

Podrzucenie dziecka. W  kącie sieni 
tuż przy bramie w enodow ej pod 1. 3 
przy ul. Kampiana, podrzucono wczoraj 

'po południu dziecię płci żeńskiej. W edle  
oizeczenla lekarza mie skiego, liczy  pod­
rzutek naiw yżej półtrzeeia tygodnia. 
/Dziecię odstawiła polieya do zakładu 
podrzutków im. Dzieciątka Jezus.

Drobiazgi z bruku. Kapral policyi
T kaczyk, spotkał wczoraj o godzinie wpół

do 8 rano na ul. K rótkiej zaw odow ego 
złodzieja Mikołaja N yskiego, niosącego 
na plecach duży tłum ok. W iedząc o tem, 
że to złodziej nałogow y, aresztował go 
i wraz z tlumakiem przystawił na .in- 
spekcyę, gdzie okazało eię, że tłumok 
ów zawiera mnóstwo mokrej jeszcze b ie­
lizny i ■ garderoby. N yski zeznał, że 
przedm ioty te skradł z zamkniętej we­
randy w młynie Rcchtschaffera obok 
stawu P ełczyńskiego. ;

Na nieszporach w w ołoskiej cerkw i, 
aresztowano wczoraj złodzieja Michała 
Prokopika recte Makara w chw ili gdy 
w yciągał zegarek z kieszeni kaprala 15 
pp. Jana Stcczyszyna. ~ •

Kraków
Z Uniwersytetu, p. W łodzim ierz No­

wak, rodem z K rakowa, otrzym ał na U- 
niw ersytecio Jagiellońskim  stopień doktora 
filozofii.

1 Wystawa gwiazdkowa wyrobów kra­
jowych W Krakowie- Jeduą z najw ięk­
szych przeszkód w rozw oju naszego 
przemysłu je st brak rynku zbytu  dla 
naszych w yrobów . W  pierwszym  rzędzie 
takim rynkiem winna się stać Gałicya 
sama. Piersze lody  w tym w zględzie 
łamią się, nie brak ju ż  dziś chętnych do 
kupowania sw ojskich w yrobów , ale często 
bardzo daje się jeszcze slyszoć na wie­
cach przem ysłow ych i po za nimi na­
rzekanie ; „N ie  w iem y, gdzie czego szu­
kać w krain*. Nadarza się obecnie dobra 
i niekosztowua sposobność dia naszych 
przem ysłowców zareklamowania swoich 
w yrobów . Mianowicie zarząd 1 K oła 
Pań Tow arzystw a );0  własnych siłach" 
(adres czytelnia dla kobiet, K raków  ul. 
Jagiellońska 5) urządza w K rakowie w y­
stawę gw iazdkow ą. (!i przem ysłowcy, 
których wyroby nadają się do takiej 
W ystawy, powinni wziąć jak  najliczniej­
szy udział w niej w interesie własnym 
i w ogólnym  Interesie uprzem ysłowienia 
kraju. W  sprawia wystawy gw iazdko­
wej krakow skiej należy zwracać się pod 
adresem : Czytelnia dla kobiet, K lik ów  
ul. Jagiellońska 5.

Chwalebne a zasłużona uznanie spot­
kało naszą miejską straż pożarną,. zo stro­
ny I. w iceprezydenta miasta p dra Lea. 
Przedstawiając onegdaj korpusowi straży 
pożarnej —  je g o  obecnego nowe miano­
wanego naczelnika p. N ow otnego —  w y­
raził się dr. Leo w  następującym sensie: 
„Pow ierzam  panu imieniem miasta obe ­
cny  tu korpus straży pożarnej, tej stra­
ży, która znakomitą swą organizacyą i 
faohowem wykształceniem  oddawna zdo­
była sobie pierwszorzędne znaczenie wśród

wszystkich straży w kraju  i uznanie na­
w et obcych . Spodziewam się, że pan ją  
na tej w yżynie utrzym ać zdołasz, —  dal­
szy rozwój zależeć będzie od pa n a :" .

Wystawa tow- „Sztuka"' i tow. „Pol.
sztuka stosow ana" otwarta w gmachu 
„P rzy ja ció ł sztuk piękn ych " przy płucu 
Szczepańskim, w przeciągu tygodnia była 
bardzo licznie odwiedzaną.

Sprawozdanie o tej te  wszech miar 
godnej uwagi w ystaw ie prac malarskich 
i rzeźbiarskich naszych m odernistów . se- 
ccsyonistów  —  zam ieścim y niebawem, 
poświęcając- nieco uwag krytycznych  li­
tworom ważniejszym. Narazie zachęcamy 
ogół inteligeucyi krakow skiej do zw ie­
dzenia tej w ystaw y, która budzi wiolo 
artystycznego interesu. W  niedzielę mają 
ją  zw iedzić członkow ie w iedeńskiej Se- 
c e sy i“ , umyślnie w tym celu do K ra k o­
wa przybyw ający. Zarząd W ystaw y spo­
dziew a się odw iedzin arcydts ' Stefana 
Karoia w najbliższych dniach. i

Now? fabryka w Podgornc R ozw ija ­
jący się coraz w ięcej ruch w obronio 
kra jow ego przemysłu ma już i tę dobrą 
stronę, że nie^-ylko zwiększa zbyt w yro ­
k ów  krajow ych , ale przyczynia się także 
do powstawania now ych  fabryk , rugow a­
nia obcego w yrobu  i zastępowania g o  
w łasrym . W  Podgórzu powstałą teraz 
fabryka czernidfa na obuw ie, tłuszczów 
do skór i ekstraktu do czyszczenia. D o ­
tąd podobnej fabryki tutaj nie było, a 
za obce czerniało, z W iednia , Lincu itd . 
sprowadzane, płaciliśm y pół miliona Ko­
ron. Nowa tabryka bierze potrzebny iua-- 
t e r y a ł  do fubi ykncyi . tak zw. melasę Z 
cukrow ni przew orskiej ip r z y s tę p u je  do 
kra jow ego Związku.

Z dalekich stron.

Ustąpienie Czerikowa. Czas otrzy ­
mał /. Petersburga z dobrze inform owa­
nego źródła wiadom ość, żo ustąpienie 
gen. Czerticowa jest zadecydow ane. D e- 
eyzya —  jak tnm w kołach poinformowa 
nych u trzymają —  nastąpiła podczas ,.o 
bytu  cesarza Mikołaja w Skierniewicach, 
g d y  tamże zatrzymał się po raz drugi, 
Wracając z Darmstadtu. Dukt ton łączą 
z poprzednim dwu tygodniow ym  p ob y ­
tem w W a r s z a w ie  ministra P lew ogo. 
Zachodzą jednak pew re w zględy, które 
powodują, że w iadom ość o zmianie ge- 
nerał-gubernatora później dopiero zostanie 
ogłoszoną a to tem bardziej, że nomi- 
oacya now ego generał-gubernatora je st 
w związku i zależną jest od rożnych 
zmian i nom iuacyj na kilku innych n a j­
w yższych  stanowiskach urzędniczych w 
cesarstwie.

I  ■ I  "  I  > Poleca SKŁAD BIELIZNYCylindry i kapelusze zdziŝ wa zcąnOWiCza
P. & C. Habiga, Wilh Plessa, Chrysty’s i Sp Scott, Borsalino, J. Hiickel 

i Syn, Antoni Pichler i z innych c. i k. nadwornych fabryk.
Kraków- ul. Sławkowska I. 3.

Hotel Saski. Telefon 616.
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Komunikaty.
L w ó w .

R ep e rtu a r Rutru ludowego.
W e wtorek dnia 1. grudnia 19u3 r. o g. 

A. po południa czwarte przedstawienie dla 
dzieci: .d ^zonylc, komedyjka w  1-nym ak­
cie D 1 flyśskiego, (Uoraliótka11, kom. w  1 >n 
akcie Bolesławioza i „Pani, pan sędzia i K i  
Zło", komedyjka w 1 -nym akcie Swider­
skiego.

W e  czwarte! dnia 3. grudnia o godzinie 
póz do 8-mej „Rinaldo B i.naldinl“ , dzieło 
ficeniozn-j w 7 obrazach z włoskiego, w yjąt­
kow o po cem di suudenokich. 
v. Repertuar F harmonii lwowskiej

W< wtoreu dma 1. grudnia pierwszy w y- 
Btęp „cudownego dziecku-, lb-le^niej w ę­
gierskiej, sławnej wiolinistŁ Snefi. Geyer

Z Funarmonii .wowskiej 15-leinia, sławna 
ski zypa-zka węgierska, Stefenia Geye>r, K on­
certować będzie jutro, w e wtorel w  Pilliar- 
mcnii lwowskiej. Geyerównę poprzedza sła­
wa wielkicli tryum fów, jakie odniosła na 
pietwozycli estradach koncertowy cli w  Eu­
ropie. Krytyka wyraża bI(J 0 mej z jak  naj- 
w iększenii pocłiwałami. Podnosi jo j olbrzy­
mia potęga tonu, uczucie wielkie, zapał g o ­
lą cy , olbrzymie poczucie muzykalno i nad­
zwyczajną technikę zaznacza, ze jest to na­
tura wyjątkowa, obdarzona zdolnościami w y - 
jątkowcm i.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  po­
niedziałek dni i 30. bin. dr. I. Łukasiewicz: 
„O poprzedn ika* Kanta11 (Locke, Berkeley, 
Hunie). Z akh d  chemiczny TJniw Pocz. o

fodz. 6. — Prof. dr T  Ciesielski „Zarys 
wiata roślinnego" (z demonstr.) Muzeum 

bota® Uuiw Św. Mikołaja 4. Pocz. o godz. 
pó1 Jo 8.

W e wtorek duia 1. grudnia dyr. arch. 
m dr. A. Czołowski: „W o jn y  polsko-czwe- 
dzkie“ (z obr. świetln.). Szkoia realna, K a­
mienna 2. Pocz. o godz. pół do 7.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicz! W  
poniedziałek dnia b0. ustopada o godz, 8. 
wieczorem odbędzie &ię w lokalu atow. in­
troligatorów' ul. Blacharska I. 5. J. piętro 
vtvklad dr. Mikołaja Haukiewicza: „Z  liisto- 
ry , najnowszych czasów

We' w torek dnia i .  grudnia o godz 8 
wieczorem w lokalu stów. -Praca11 ul. Or­
miańska I. 17. 5-ty wykład inż. Edm. L i­
bańskiego: „O  budowie wsze< hświata i zasa­
dniczych siłach przyrody11, (z obr. świetln.). 
— h u  w torek 1 grudnia o godz. 8. wieczo­
rem w lokalu sto w. „Zgoda-1 ul. Skarbkow- 
ska 1. IG. 2-g-i wykład di Mikołaja Hankie- 
w icza: ,.Z najnowszych dziejów R osyi11.

W Towarzystwie politechnicznem odbędzie 
Bię zgromadzenie tygodniowe członków we 
środę dnia 2. grudnia o godzinie 7. wieczór. 
Na porządku dziennym : Odczyt p. Andrzeja 
Kornelii, inżyniera W ydziału krajowego „O 
w ęglu  torfow ym 11.

Z życia mioHzieży. W e wtorek dma 1-g'O 
grudnia b. r. odbędzie się posiedzenie Kółka
praw niczo-ekonom icznego z następującym
porządkiem dziennym : O d czy t  kol. Ludwika 
Ekerta: „Polityka handlowa galicyjska11.
Pocz. o godz. 7. wieczór.

Kraków.
R ep e rtu a r teatru m iejskiego.
W e wtorek „Piękna żonka11 M Bału­

ckiego,
W e środę Zaczarowane kolo11 Ł» Kydla.
W e czwartek „Ludka11, P, Vebera.
W  sobotę „Kopciuszek11, Gorneia z Grim­

ma 1 nowość).
W niedzielę o godzinie 3. popoł. „K onfe­

deraci Barscy!1., A. Mickiewicza, o godzinie 
7 „Kopciuszek'1

Św. Mikołaj w „Sokole11. W  niedzielę dnia 
6-go grudnia 1903 r. odbędzie się sW aniem 
krakowskiego to w. gm r. ,Bokói“ obchód 
św. M ik o ła ju  dla dziatwy. Program w yko­
nany przez dziatwę: Popis: 1) Skrzypce i 
fortepian (2 dziew ;ynki). 2) Fortepian nr 
cztery ręce (2 dziewczynkę. 3) Skrzypce i 
fortepian (dziewczynka i chłopczyk), 4) Na 
penbyi igzzuka teatralnu, oaegrr 8 dziewczą- 
tek) Przygryw ać będzie orkiestra arna . „So­
koła11, G godzinie 5. zjawienie sięśw . Miko­
łaja w  towarzystwie aniołów, djabła t dzia­
da Każde z dziatwy otrzyma podai ek. pa­
czkę ciastai i cukierków za zwiotem biletu 
wstępu Początek o godz. 4 po południu. 
Bilety dla dziatwy należy nabyć najpóźniej 
do dnia 5. giadma, b r. rto godz 4. po po­
łudniu w  handlu W -go  W ołkowshiego, L i­
nia A. B „ róg ul. św. Jana. — Przy wstą 
pie w  Sokole będą tylko sprzedawane bilety 
wstęp a dle dorosłych. Bilet dla dziatwy 60 
hal. dla dorosłych 1 korona.

Kalendarz myśliwski.
Grudzień W oln o poiować w  Galicyi w rrz 

z W . Ks. KraKowskiem na słonki, jelenie, 
rogacze, zające, lisy, jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, pardwy, pta­
ctw o błotne i wodne — Na B u k ow nie na 
samce jelenie (cieięta), kozły, samce koźlęta, 
zające, głuszce, cietrzewie, jarząbki, kuropa­
twy, dzikie kaczki, dubelty, krzyki i prze­
piórki.

Całoroczną ochroną cieszą się w Galicyi 
wraz z W . Kb. Krakowskiem: lanie koźlęta, 
świstaki tatrzańskie i kury głuszców i cie­
trzewi; na Bukowinie: łani6 i samice cielęta, 
sarny, kozy i koźlęta i kury głuszców i cie­
trzewi.

Kslenda-z rybacki.
Grudzień. W olno łow ić Dolenie, lipienie, 

głowacice, świnki, wyrozuby, czopy sanda­
cze, brzanki, brzany, ce rty , leszcze, łososie 
(o<3 15.), pstrągi (od 15.).

Przez cały rok wolno łowię: węgorze, 
czeczugi, klonki, jazie i szczupaki.

Jarmarki odbędą się w  pierwszej połowie 
grudn ia dnia

4. Brzozów, Bembica, Stani-slaw ów.
6. Stryj (tydzień). 1
9. Przemyśl (dwa tygodnie).
12. Bursztj n. Sokal.

Od Administracyi. Wp- J C. r S. Baczy 
W Pan zwrócić się o mformacye wprost do 
Iłyrekcyi powiatowej.

bodzmkowania. W ydział polskiego towarz. 
gimnast „Sokół I I 11. we Lwowie, składa za 
naszem pośrednictwem najserdeczniejsze po­
dziękowanie tym  wszystkim, którzy przy­
czynili się do uświetnienia wieczoru Kościu­
szkowskiego.

W imieniu obdzielonej ubogiej dziatwy 
bzkoły tutejszej, składani n in ie jszy m  W ielm o­
żnemu Panu posłowi Jancv i Stapińskiemu 
za dar 40 koi. na ubrania dla najbiedniej­
szych pilnych ucznión i uczennic serdeczne 
Bóg zaplai Grabie p. Wieliczka. Stanisław 
L e i t n e r ,  kierownik szkoły.

Nowopowstała fabryka krochmalu bryl nito­
wego do prasowania, p. Bażanta w e Lw o- 
wi, stanowi jeden więcej w yłom  w  mono­
polu eksploatowania naszych kieszeni przez 
przemysł zagraniczny

Lab cyka ta, założona przez fachowca w  
zawodzie doskonale -wykształconego, powin­
na w j rugować z całego kraju obcy towar

Należy się spodziewać, że panie nasze 
zrozumieją potrzebę czynnego poparcia idei 
obrony krajowego przemysłu i żądać będą 
w  sklepach tylko krochmalu brylantowego 
z fabryki lwowskiej p. Bażanta.

Jmarli.
W  W ieliczce Stefania Miału wich nau- 

czylko ludowra, przeżywszy lat 22. Koledzy 
i koleżanki okoliczni — cała inteligencya i 
mieszczaństwo wzięły udział w  pogrzebie, a 
n mezjciele nad giooem  odśpiewali w  „M o­
gile ciemnej11.

W  Krakowie dt. Rudolf Trzebicky pen- 
syonowany o. i k. generał-lekarz sztabowy, 
ojciec zmar.ego niedawno prof. Trzebicky’e- 
go, znak imitego chirurga, przeżywszy lat 75.
— Karol Hinzinger, urzędnik magistratu m. 
Krakowa, przeżywszy lat 57.

Zap.ski.
„D o b ro b y t14. Czasopismo ekonomiczni 

pod tadakcyą dyr. J. K . Zielińskiego, 
organ Zw .ązku gal. K as oszczędności 
i contr. Związku gal. przemysłu fabry­
cznego, w yszedł 24 z dnia 25. listp 
i zawiera następujące a rtyk u ły : O udzie­
laniu pożyczek z kra jew ego funduszu 
przem ysłow ego, dra A lfreda Zgórskiego.
—  0  trustach i kartelach ze stanowiska 
ekonom icznego i prawnego, przez L . L e- 
wiusona. —  K asy gminne w Królestw ie 
Polskiem. —  G alicya w budżecie na r. 
1904 przez posła J. Giżowskiego. —  
Nowe taryfy lewantyńskie, przez dra 
M. L indego. —  Ankieta w aprawie po­
datku dom ow ego. —  Tkalnia mechani­
czna w A ndrychow ie. —  Notatki. —  Ze 
Związku gal. Kas oszczęd. —  Ogólny 
rzut oka na ustrój rachunkowy Kas 
oszczęd. u nas i jego  potrzoby. —  J. 
Kusza. —  Ruch w kładek w  zw iązkow ych 
Kasach oszczęd. za miesiąc październik.
—  Z  centr. Związku gal. przem. fabr.
—  Przem ysł -polski we W iedniu . —  
W  sprawie taryf cukrow ych, przez dra 
T. —  W ystaw a w Leodyum , przez dra 
T. —  W iece  przem ysłowe. —  Kom uni­
katy.

N A D E S Ł A N E
ftntryfea ta nie pochodzi od Kedanoyi która odp 

wiedzialności za nią nie bierze.

Choroby weneryczne
zastarzali obojga pici choroby skórne i ko

b.ece, oslabien.a La tle neurastkenii leczy 
19X4 radykalnie

Dr. f r is o h .
Pasaż Hausmana liczba 8 

Ordynuje od 8 —  10 i od 2 — (J.

Oświadczenie.
W obec uporczywej pogłoski, jakobym  

prowadził dotychczas restauracyę w Rynia 
pot 1. 13, oświadczam, że od lat ośmiu pro­
wadzę kawiarnię poo firmą „Edison11, ulica 
Karola Ludwika 33., a jedyną restauracyę 
w Rynku 1. 5, prowadź, od ’ at 14-tu brat 
mój, Samuel Reieli. Z, poważaniem

 Salomon Reici

Edmund Życłiowicz
koncesyonowany budowniczy. Uli­
ca św. Marka ! 2. Wykonuje, 
wszelkie roboty w zakres budo 

wnictwa wchodzące- 3599
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D r o b n e  o g ł o s a s e n J a  p o  4  n a L  o d  < v y r a 2 5 ' a .
c j s ~  Nalcźyfoftć z prowineyi przysyłać można w markach pocztowych.

Jeszczo tylko 9 clagntert I

L O S Y
Krakowskie.

Główna wygrana

5 0 . ( j ^ 0 koron
Losy oryginalne za g o ­
tówką podług Kursu dzien- 
unego, albo na spłaty 
miesięczne a mianowicie;

I I . , .  w 24ratach imeo 
'■S po 4 K .------

*ac?yc 4‘M K. na as*kurac>?:
N -a t y cii tnias t-o w e, w y ląc z uo 
prawo g ry , j u i  po zapłaoomu 
pierwszej raty, najwygedniej 
przekazom, dalszo czokami 

wolnymi od porta.
Pożyczki na losy i efekta 

najtaniej
Kantor wymiany

ROHATYN i ULANI
Lwów, Sykstuska 8. 

^ 0 9  ' Z  95E*ę S

Kto nie może wyjechać 
v obce kraje, niech zwiedzi 

w tym tyyoduui

Hiszpanię i Portugalię
w Chromo-Fotoskopie
3381 pasaż MiKolascha,

Wstęp 10 cŁ

Chłopiec^
i t  lat, mówi po polsku, niemie­
cku i po czesku, prosi o przyję­
cie d j  terminu n. p. do introli­
gatora, mechanika i t. p. Z g ło ­
szenia ul. Józefata 6, II. piętro, 
drzwi 15. 3651

h  K aser uzdolniony poszukuje za- 
£ “ j  :cia. Zgłoszenia Józef Ita-
iomsld, ul. Gródecka 19. gr.

2 Lehrbursclien werden anfge- 
nommen in der grafischo An- 

stallt, M llegediiss, pjembr-ig, 
Piekarska 14. 3683

Pokój z calem u trzymaniem do 
w y r , jęcia zaraz. Ot na 25 zl. 

Ulica Sw. Józefata 10. Tl piątro, 
drzwi na ganku. 3679

Morny mióa
lecany przozs lekarzy, 5 klgr. 6 kor. o- 
p la t iu o ; Woda miodowa, naturalny i n a j­
lepszy środo .na płeó (wydelikaca i od­
mładza). Zadarmo broszurki Dra Oie- 
s i e l e k i o g o o  miodzie. W arto przeczy­
tać. Źądajcio Korzeniewlcz, em. nauczy­

ciel, IW ANCZANY 2U o

Zginął pies „Setter", czarny, żół­
to podpalony, siedmiomiesię- 

czny, w okolicy Sichowa. Ł a­
skawy znalazca uwiadomić ra­
czy za wynagrodzeniem dzie­
rżawcy Bieluwska, obok Lw ow a, 
Artura Ituppa, stacya Sichów.

3633

Biuro sług i pracy
otwarte z dniem 3. gruiltia przy 
ulicy Chorążczyzny 1, 5, poleca 
wszelką służbę miastową i dwor­
ską 3655

Karol Pietrzykowski, Tomasza 
20. Kredyt dla wszystkich.

Wiad. za nreeśt. marki 20 1. pod 
adr. ,Agenoya“ .skrytka poczt 
56 Ki altów. 10

Niebywała sposobność-
Z  powodu zwinięcia działu o- 

ptycznego, spizedajemy ćwikiery 
i okulary od 40 et. począwszy 
za sztukę, oraz inno przybory 
optyczne no renach bajecznych. 
B- KARGE i S;>. Batorego 30.

3631

'.V

Pozostały zapas zjedli. fabryk ko
ców mam zlecenie sprzedać za po­
łowę Ceny. Polekiam przeto grube, 

trwale,.cię­
ł y  ple zimowe 
® D E R K I  na 

KO NIE z. ko­
lorowa.' e 

mi szlaka­
mi, włosiste, dające się użyć ta­
kże, jako koce do spania, a prz.y- 
tom bajecznie tanio. Gatunek A 
koce dla ro!'0tnikow szaie, z ko- 
lorowem i. szlakami 145 190 po
4 k. Gatunek B szare, fiakierskie 
derki z czerwonymi i żółtymi 
paskami ljW hA9u po 5 k. Gatu­
nek C wspaniale woln. dworskie 
derki, szare z żólt. szlakami dwu- 
koiorowe I®)k[200 po 7 k. 60 ii. 
W ysyła za zaliczka, wyłączny 
skład: M. Rundbakin, Wiedeń, IX. 
Berggasse 3. 3640

Pierwsze centralne Biuro posrć- 
dnictwa Bodyńs' iej, Lwóv.'. 

Rynek 29, P jS u ż  Andriollego.
3675

C O L O SS E U fó w pasaż.u Hermanów, przy ul. Sioneeznoj.
Od t de 15 trudnią codziennie o q. 8 whez.

Renee Debauga. z teatru Olympia w Paryżu, słynna przedstawicielka 
poz ehromoplastycznych. — Wally-Hoste, senzaeyjna kon.binacya 
akrobatyczna. — 8 Fieurs ti’Crai>ge, llolandya w  śpiewach i obra­
dach. — 5 Trenellos i cały now y senzacyjny program. W  niedziele
i święta 2 przedstawienia o gudz. 4 pop. i o 8 wlecz. Bilety wcze
tniej do nabycia w Biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika S.

H O T E L  B ft iS T O L  I p iętro
TEATR ROZMAITOŚCI

Od 16 listopada nowy, wspaniały program i senzacyjno komodye.

"Tokajski konlak'zn„ny z dobroci, 
» duża fUszks J‘bt) peleea uan- 

Jel -Bodnara. ! 3557

W ino Vdslauer, baidzo dobre, 
duża szatnpanówka 60 ct. 

poleca handel Bodnara. 3656

Panienka inteligentna mająca 
uczęszczać . na kursa, ' może 

znaleść umieszczenie całem u- 
trzymaniem przy rodzinie. W ia­
domość w Administracyi „N ow. 
W ieku". 3635

List cle Redakciji.
Szanowna R edakcyo!

Udaję się /  prośbą, ozy nie 
znana jes . S/.Lin. Redakcyi pa­
nienko, z dobrego domu, »iarota 
lub córka biednej w dow y, która 
ma więcej dzieci i zechciała mi 
swoją córeczkę oddać zupełnie 
pod opiekę, bym się je j losem i 
przyszłością zajęła. W iek 12 do 
13 Jat. Jestem osobą starszą, 
wdową bezdzietną, mam pocztę, 
na wsi, ograniczoną na sw oje 
towarzystwo, pomogłabym je j 
do szczęścia, ‘ jeżeli to nazwać 
można, wydać ją  za mąż, w ypo- 
f rzyć — a może panienka, która 
ma szkolne nauki w wieku 16 
do 17 lat, tobyTm do poczty'’ ją  
przysposobiła, by m ia‘a kiedyś 
pocztę. Nie mam znajomości ża 
dnych, odosobniłam się na wsi, 
zresztą moi dawni znajomni są 
ludzie zasobni, tym  nie przyszla- 
byin z pomocą — tak dużo bie­
dy na świecie, a pizecież trudno 
o takie sieroty.

Zgłoszenia 'istowne do Admi­
nistracji „W ieku N ow ego" pod 
„Sierota". gi.

Uniform galowy urzędnika 8 ran­
gi tanio do sprzedania. Kra­

ków, Dietla 74 II p. 11

Ber posagu poślubię zaraz pannę 
I ’oikę prowinc.yonalną, której 

rodzice wyrobią rentowną ra­
chunkową posadę. W arunki po­
siadam „Solidny" restante Lwów.

3676

Rcelność z wielkim ogrodem o- 
koło dwu morgów jest z ■wol­

nej ręki do sprzedania lub do 
'.amiany W iadom ość: Biuro So­
kołowskiego, Pasaż Ilausmana.

3674

Ookoj w  śródmieściu z osobnym 
* wchodem z utrzymańiein, do 
wynajęcia od 1 grudnia. W iado­
mość w  Administracyi 3666 ■

Agencya i biuró oglo-zeń „Na­
dzieja" w Stryju, poszukuje 

panny z niemieckim do biurowe­
go zajęcia. 3667

A rkusz piopinacyjny do w yna­
jęciu. W iadomość : Binre The- 

lenowej, Rynek 37 3b65

Panna izr., władająca jeżykiem 
polskim i niemieckim, posia­

dająca również ładne pismo, po­
szukuje odpowiednej posady. 
Zgłoszenia: „Aniołkowska", po­
ste restante Podzamcze. 3677

Zdolny i sumienny rohoi-nik 
blacharski znajdzie stare za­

jęcie u Książkiewicza, L w i w, 
ul. Jagiellońska. 3027

Nowy murowany aom mieszkalny 
o 8 ubikacyach, blachą kryty- 

niewykoiiczony, razem z X  mor, 
gami ogrodu lub bez ogrodu w 
Brzuchowicach, w e wsi, w naj- 
piękniejszem miejscu sprzedani 
zaraz bardzo tanio

Bliższa wiadomość w  budyń 
ku szkolnym 3678

T y lk u  72 centy kosztuje litr zna- 
* komitej nakwai wiśniowej, ma­

linowej, pomarańczowej, miętowej, 
cytrynowej, waniljnw j, kminkowej, 
starki, iytniówki itd, — na miarę 
t każdej ilości, wyrobu firmy JAN 
MUSZYŃSKI, Lwów, ul Grodzickich 

3673

Pierwsze sług d K y
Bernardyński U . 3672

W ażne dia Panów i Pan, buiiiowe 
artykuły hygieniczne, poieca 

dom eksportowy, Ignacy Griiss, wo 
Lwowie, ul. Jachowicza 19. Cenniki 
franco. 3684

Jn dobrze rentująca sio zaraz 
HinUl do sprzedania. W iado­

mość poda Administr Wieku No­
wego. * 3634

\Wyuczyć Się można kroju fran- 
*■ ruskiego podług najnowszej 

metody' tylko zo 7 zł. Przyjm uje 
suknie do skrojenia, form y różne­
go rodzaju są do uabycic w  szkole
kroju sukien damski on’ ,.Stefania",
Ł y c z a k ó w  4. 7 schody, 1 p. 3462

1 Iv8 miasta Krakowa 

1 los węg. Bazylika 

1 los węg Josziv

Polecam y te 3 losy na 
spluty miesięczne po -I K 
(ot> rat po 4 kor.) Skła­
dający pierwszą ratę, gra 
ju ż przy ciągnieniu 2-go 
styTCznia. I)o  pierwszej ra­
ty  prosimy dołączyć 4 k. 
na. ubezpieczenie losu kra­
kowskiego przed stratą 
w iązie wylosowania naj­
niższej wygranej. Czerii 
pocztowe i gazeta loso­
wali bezpłatnie.— Darsze 
raty po 4 kor. Powyższa 
grupa ma rocznie ó cią­
gnień o kilku misiu g łów ­

nych wygrauych. 
Dom bankowy i kantor 

wymiany

S C H U T Z  i C H A JE S
w t Lwowie, pk Maryacki 
1. 7 róg ul. Kopernika
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Cały objad 22 et.
tosćł, mięso, leg amina, w  lestaa- 
j.cvi ul. Ormiańska 19 lub G ro- 
Izicklcb 7. Cli Tabaka. 3630

Alfreda Rossignona
oleca czysto wieprzoi rą jdeibasę 
riojpk'i ohurut i wyśmienitą ko­
mę Oimiańską. Ohleb mleczny 
o 25 ct. i znane z dobroci kra- 
owski po 40 i 50 ct. w  bochen- 
acL. ze- na w agę l7 ct. za ldg 
Kunernl11, masło kokosowe pół 
J.g 38 ct. .-1132

lU k n ie kosfcyurov> rot>i iaanie
309

niesłychanie tanio

Augusta
Lwów, Skarhkowsks 1. 43.

drzwi
Wałki elastyczne

lo zaopatrywania na zimę 
i okien

Vałki grube ao obijama drzwi 
Kit, Gips

poleca po c e n a ch  z n iż o n y ch

A lfr e d  B e a c o c k
Lw ów, ul. Hetmańska 1. 4.

3480

J>lynn6 Klerk, aospr aarwMeiT »  •
j  Ido w yroby znakomitej jako- 
vi w  „akres mosarstwa w cho- 
Izące — w  sklepie przy ul. łlu - 
Jriej L 12. — jak niemniej' w y- 
ąb mięsa w ołowego, wiepi zowt - 

i cielęciny w sklepie IhyneL 
/7 _ — poleca przy udzieleniu ra- 
■atu dla P  T restu-wat irów, — 
ak i dla szerszej P  T. pnbli- 
■zności Józef Dnmeter 3>45

Ogrumny wybór
Kawy Ceylońskioj

pół ulg. bó, 60 70, 80, 5.0 rŁ zł 
1'04 i 10 8  złr. Woreeakj 48/ł klg. 

iranuo do każdej staoyi. poczt 
poleca handel

J. W. FMEDA
ul. Kochanowskiego la. 31E3a 

J L  u O S W H

Wałeczki i kit do okien
poleca

handel farb i lakierów

W. Czopp
następcz. L. Czopp 

Lwuw, ul. Żółkiewska 2.

lirnfnlńiT ocenia okaruiuery z 
fllllU ltlg  nadesłanych l i s t ó w  
i fotografii. Oceny posvja się 

v  zamkniętyeL kopertach, listo- 
rnia Za icenę 60 hal. w  mar- 

| kach listy i fotografie si _ zwj a- 
cają- Scisla dyskrekcya „G rafo- 
l )gu Km im Iwka.

Panny samo Iziolne staniczarki 
i BDOdniezarki poszukuje na 

stałe zajęcie, za dobrem wyna- 
~'odzeniem Zofia Wąlenta, Kai o-
* Ludwika 29. 3631

POLSKI

Kalendarz p r a M k z j
na ruk 190 4

uktadu Sylwestra Ziembińskiego 
opuścił prasę i jest do nabycia
we wszystka h Znaczniejszych 
k  ięgarniaoh. Formal duży, iesiąź- 
kow y 17X32 cm., 20 arkuszy 
druku. Cena egzem plarza opraw ne­
go w  piotno 2 Korony. Kalendarz 
tern n t&  Jest? łc»tcjiidt*rz;©m s w y k ł y m ,
leoz jest to rouzaj podręcznika 
praktycznego dli urzędników 
wszystkich dykasteryj, adwoka­
tów i notaryuszy. Treść kalenda­
rza obejm uje: kaiendaryum. ta­
bele losów, zarząd państwu, vy- 
kaz alfabet wszystkich władz, 
adwokatów i notaryuszy w  Gali­
cy ! i d l  Bukowinie, oraz w  Au- 
stro - W  ęgrzech, K roacyl i Sła­
wonii, ustawę i przepisy skarbo­
we, taryfę adwokacką i notaryal- 
ną, skałę stempławą, tablice do 
obliczania procentów anuitet, 
y v kaz czynności uotaryusz-, ,

iT""7nT u*ar^ 7 ‘n i s ,/.v 'K i c h  u rz ę g in -
1 hv, adwokatów i notaryuszy, 
tubpi, -,umiai)y"TdaT"powierzchni 
starych na _ow e i  odwrotnie, 
przepisy pocztowe i ogłoszenia 
firm. Wszystkie dzlaty sę fachowo 
i gruntownie opracowane. Zamówie­
nia przyjmuje Administracya Ka­
lendarza Prawniczego w Tucho­
wie, lub też we Lwowie, ul. So­
koła k 4, 3197

N& Św. Mikołaja!
poloea parowa labryka ezokolady 

HENRYKA TRETEM
we Lwowie

następujące w yroby własne :
Va kiło najj wyborniejszych cukiów  

deserowych zł. 1.20
t/a kiio Czekolady wanil. „  1-— 
ilóżne figu: ki z czekolady od 
ct. 5 —50, oraz Uonbonierki i kar- 

tonażo w olbrzymim wyborze. 
Zamówienia z prowincyi wy -  

syła się za pobraniem. ' 3652

HANDEL WIN

Perlberger i Sohenker
Kraków, ul. Grodzka poleca 

W ina austryackie, węgierskie, reń­
skie, hiszpańskie, burgundzkie, 

franenskio 1 szampańskie.

Koniaki ii ii j lifie j  ffinbmowanyeł* m arek
Składy tran sitowe w  piwnicach
c. k. kolei państw, w Krakowie 

i w Maad (Węgry).
Cenniki na żądanie gratis 1 

franco. 6

Nauczyciel tańców  
Pierwszorzędny v» Krakowie

Adolf Piou
udziela lekcyj u siebie w domu, w domacn pry 

walnych i zakładach naukowych.
Zgłoszenia przyjmuje o  kaidej porze Kraków, Flo- 

ryanska I. d3, l p. 12

Sposobność!

Baw flaneie metr 18 ct. Ze­
firy na tartucny i suknie, naj­
modniejsze wzory metr 23 ct- 
la barchanu na sdKn.e metr 

30 ct
20 m. płótna dom owego Zł, 3. -  
20 „  „ lnianego U „ 4.90
10 „  „ na prześcier. „  4.—
6 s: t. got wiol prześcier. „  5.20 
20 m. la  Oxford „  4.20
23 „ „ lvanev „ b.5u
1 tuz płócien, ręczników „  1.86
Lniane serwety 14tf/i,- l;m- » —
1 tuz. 48 cm dobrych, bielonych 
chustek z atłasowym brzegiem 
1 zł. 26 ct W y sy łk i za zaliczką! 
Zamiana dozwolona! Gotowa bie­
lizna 1 pościel dla pan, panów i 
dzieci, materye lniano i bawełnia 
ne na suknie i fartuchy, ręczni­
ki, ścierki, chustk, do nusa, bie­
lizna stołowa i t d. w  wielkim 

wyborze.
Wzory franko! Iluntrowrny kg 

minii darmo! Liczne uznania '
tk a ln ia  i b i r j t a  bielizny

EM SL F E IS T
Honenstatu na Moi awach. 1

najlepszej 
jakości

z  powoda wielkiciju za­
pasu po bardzo niskich 

cenach do sprzedania w dro- 
gueriji

3592
iii mi? Manili 1

W E  LW O W IE .

Emerytowany nauczyciel, ‘18 lat, 
z pensyą roczną 800 k ożeni 

się z panną lob w dową bezdzie­
tną około lat 30. Lw ów  p. r. 
„Zgnda“ . ’ 3668

Znaleziono klacz na ul św Mi­
kołaja. Odebrać można w 

Administracyi gr.

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodość-' oraz innych nad­
użyć niszczących zdro wic, j  ak pe­
wno i drwale usnnąó, pouczaj edy- 
nie w  licznych wydaniach rozpo 
wszcchniona już książka ilusti.:

Dra Retau’a
WŁAS,\ L

776 Cena wydania po, ikiego ?. ker.
Cena wydania niemleokiego 4 kor.

Tysiące znalazło w  niej obja 
śnienia swych cierpień, a za u 
życiem kuracji w  książce tej z o 
leconej, zupełnie swą ailęmęskę 
Za nadesf-niem franco należy- 
tośoi, utrzyma się książkę f  ran cc 
przez ,,VerIogs Magesin“ lii  1\ 
Birey Beipzig, hfeumankt '21 

w  Saksonii.
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z i m ę  !
r  Lipy na wełnianej wacie od złr. 2-60, 3-50, 4.60, 650, 750 do 
U lul j  zł. 10. Kołdry podwójne, obustronnie do użytku, bardzo prak­
tyczno i ładne tylko o 150 do 2 zł. drożej od cen powyższych. 
A .u (ić/. 1 Kołdry watowane wełną, wielbłądzią (Kameelnsi; znacznie 
ilUnUilC i lżejsze, miększe i cieplejsze od kołder wełnianych, od zlr. 
10, 12, 1 J do 10 zł.
¥ |\ tlf A U AI Kołdry na pachu obustronne nadzwyczajnie lekkie i 
.1 \! II v n U i ciepłe, po zł. 16, 1 0 , 20 i 22. K ołdry atlasowe je ­
dwabne, od zł. 10, 12, 14, 16 18, 20 i wyżej.
M u f p * * * !  Ał> czysto włosienne od zl. 12-50, l4, lt>, l s  do złr. 30. 
I t l d  IC r  a b O  Materace sprężynwe, poduszki, prześcieradła pod 
kołdry i na pościel, poszewki, kocyki itp. najtaniej w  specyalnej 
pracowni kot-der i materaców 3670

Jó z e f Schuster, Lwów,
ul. Kopernika 15.

Z dniem I-go grudnia b. r.
Biura i skład hurtowuy

LWOWSKIEJ FABRYKI CHEMICZNEJ
„ T L E R  * ■

przenle&iono zostaną do nowego lokalu
1 5 a ,  K o p e r n i k a  1 3 & .
poleoc sio Szen p T. Publiotncitci. Mydła ts- 
aliiowe, niydło Imci Pana Zabłockiego NA-HA­
KATĘ; mydła lecznicze, plastry angie.skle i 
kauczukowe, atrament antracenowy i do ko­
piowani guma arabska, farba oo stampili, 

trucizna na myszy i szczury.
Żądać tylko z naszą flrira „TLEN“ iwowska 
fabryka cliem. Siow. zarej. z ogr. poręką. 3669

Bajecznie tanio!
Wuzii  dla dzieci, meble bambu­
sowe i koszykarskie ooieca fa­

bryka

A. Koniewłcza
Cjwów. Akademicka 5. -2582

Przezacne Panie, żądajcie tylko

z fabryki krajowej
wo Lwowie.

D o nabycia w e wszystkich handlach. _  _ 3682

Pierjff i  O T  M ą  arlysiyfzny dla pcMu’ i
zawiadamia niniejszem Szar. P T. Publiczność, iż wykonuje wszelkie 
roboty, wchodzące w zakres ów, po nadei nizKich cenach, zaznaczając 
tem samem, że ksżda Istniejąca w kraji agentura bez naszej legitymu 
cyi, oddaje '"-7 !'.ie ■•obot, zagranicę, która nie dorównują! ncezej ro- 

dzii. uce, pod każdym względem nas wykorzystują
Zakład artystyczny Dziew anna“

Lwów, Żółkiewska 82 a
. 3681

Chłop ruski
w świetle prawdy

Brosz'łra

Cena 
Z  przesyłką, poczt. 

25 Iiai

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skiad główny w drukarni Z. Hałacin- 
skiego we Lwowie, Churążczyzna 1. 7.
Naleiijiość przesyłać moina m arkam ipoczlowem i.

1

1 Koperty, papiery łisto- 
S.we rutki, bibułki cy- 
1 garetuwe i t. & i t. d.

I |  P ie rw sz a * kraju lafiryka w yrobói z papieru | | j Do nabycia w sklepia przy ol. k 
Maryackim 1. 8. oraz w mnyćn 5 
handlach papierowych we Lwo- 1 
wie 1 na prowinoyi. — Cenniki 1 
i wzory wysyła Sie odwrotnie. I

S.W. Nremojr<wskieg
11 u Lpfic. i ui\ kr. Stanka (hm saia seimował

0
■ j r  1

05023046
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O, i ił - nad w

H A Y A
d - o s m ^ ®  o y

puder antiseą+y czny
przez powagi lekarskie polecany jest najlepszym prosz­
kiem do zasypywania dla niemowląt i Dzieci.

Prawdziwy tylko w patentowanych sitkowych 
pudełkach z marką ochronną „Opatrznośi“ Cena 
pudełka 70 halerzy

H A V  / s hygienfczne
f lesl najlopszem mydłem do mycia dzieci.— 3por/.ądzone

"  \  • #  «  z muterjałów najdelikatniejszych, odpowiada najwybre-
-  piej szyn; wymogom hygumy.

Cena pudełka 70 nalerzy.

W  każde i a ptece i droguerji do nabycia.
Żądać należy wyraźnie! Żądać należy wyraźnie!

1017

„H A Y A ”  p u d ru  a n tisep tyczn ego . „H AYA“  m y d ia  h ytfien icznego, 
(IfóFii)' skład wysyłkowy i  KAI, aptekarz, t  i k. nadworny dostawca we Lwowie.

i s a r y fe a  C u k r ó

JANA HOFLINGERA
m

i _ . w ć > w ,  T e a t r a l n a  O -------

poleca swoje wyroby na św. Mikołaja i na Gwiazdkę.
T T

36163 > is * .  S w i f t a !
Piekarnia ksrlsbadzka (L w ów , Żółkiewska 35) 

dostarcza wyiezałą, zupełnie suohą i najprzedniejsze) 
jakości mąkę pszenną z pouolsklef pszenicy „banatki" 
mieloną, we woreczkach 25 kilogramowych po cenie 
8 kor. 25 na!, i 12 i pól kilogramowych po oenie 4 
koi. 15 hm. wraz z woreczkiem i bezpłatną dostawą 
de domu. Zamawiać wystarczy korespondentką z do- 
kładnem podaniem adresu. Na żądanie dostarcza się 
takie mąka niższych numerów odpowiednio taniej

DYREKCYA

f f ł f f ł j I W l W l  M O T fM ip U
3663 pod firmą i ,

JULIAN PATLIK0W3KI, ul. ftraiMska |. ie.
który pooiaaa w swym handlu towary wyrobu krajowego i zagra­
niczne, sprzedaje takowe po najprzystępniejszych cenach Upiasza 
szanownych pp. majstrów szewskich lwowskich in »  prowuicyi, o ni z 
Instytucye zakładowe, jaJfBteż szanowną P. T. T,ułiliczno<5r o popar 
cie tego jedynego we Lw ow ie katolickiego handlu skór 1 przyb j 
rów szewskich, przez częste kupowanie towarów w  tymże liamlln 
Kreślą sią z głębokim szacunkiem JULI/N PATLIKOWSKI, banda 

skór i przyborów szewskich, ul Ormiańska 1. 10. w' podwórzu.

Pierwsza najstarsza

-Mleczarnia i restauracya
W!. S E N Y G I A

Lwów, ul. Ormiańska 1. 2.

Od kilku lat zaszczytnie znana szerokim war­
stw om  P- T. Publiczności, i poleca wyborne niwo 
pilznensk<e i okocimskie, wyśmienitą kuchnię, skr/.ęt 
ną i  uprzejmą usługą. Przyjmuje ró w n ie ż  abona­
ment na obiady i kolacye począwszy od 12 zł. 
miesięcznie. —  O liczne odwiedziny uprasza się

uprzejmie. 3G50

Odnaczona Złotym medalem i dyplomem uznania na wystawie wiedeńskile j w  r.

Fabryka tutek cygar eto wy eh K. Priunus,
Lwów, ul. Mickiewicza I. 2 róg placu Smolk.), poleca: ■

CKI „PR lklU S" białe, nietłuszczone, z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz TU TK I „PIU-M.US-1 specjalne 
72 białe i żółte z najprzedniejszej b i Duł ki francuskiej ,,Abadieu„
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.Nasze niskie ceny wzbudzają senzacię!
■ jcoa

Trwałe
d a m s k i e  i
skórkowe
trzewiki
paru zł*

3 S O

Wyśmienite
damskie

buciki 
zapinane 

para zł.

3  —

W ygodne
filcowe

damskie
zapinane 

skórką obło­
żone eiep'e 

para zł.
9 -

Bard 7,o
mocne

damskie
buciki

sznurowane 
para zł. 
200

Bardzo
trwale

damskie
buciki 

skórkowe 
z flaaelą cie­
ple za parę

2  7 5

Żółte ■ 
skórkowe 

sandały

m ę s k i e
paia zł.

2  7 5

Jedyna filja 
w e LwovVie

t y l K o

Hetmańska
I l o t e l  \ 7 i c t o r i a .

la. Goodyear buciki światowe bez konkurencji

Ceny są w każdej podeszwie wytłoczone,

Alasze ceny wzbudzają sen zację !
Wyroby najsłynniejszej fabryki obuwia w całoj monarchii

sprzeciwie .A - lf iro c a . J J ^ r ć i r i l Ł e l  Tow. Kem. C39

3 7 5

'̂ 0 ^ 3 4  taio,

. a s —

i  •dpoWwUałłlnjr redaktor Józef Kizyszcofowiea — L  aruLurm Zygmunta lia-^ciudkicgo W3 L w c .


